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KRAKÓW

P. T. Bilrljoteka Jagiellońska

1 - ć r b c r l  m e g i e r
sta s n ia - o / a  a re n ę

Kraków, 22 czeroma.
KaźdoTaziowy wybór prezydenta Sta

nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
je -i  'wydarzeniem pierwszorzędnej wa
gi ule tylko dla esamoj U nji ale i dla ca
łego świata.

Stany Zjednoczone w yrosły w ostat- 
iffiiah dziesiątkach lat d'o' znaczenia mo
carstwa światowego pod względem  po
litycznym, a o ile chodzi o przemysł i 
finanse, zajmują naczelne stanowisko, a 
potęga dolara daje się odczuwać w n a j
dalszych nawet zakątkach kuli ziem 
skiej. K apitał amerykański podbija 
stopniow o coraz większe obszary i roz
szerza swą sferę w pływ ów  nie tylko na 
k ra je nowego lt*oz i starego kontynen
tu. V\ ślad za tom, a względnie niero
zerwalnie z tem idzie wzrost znaczenia 
polityczmego-

W tem tak sikiem pod każdym  "wzglę
dem mocarstwie, o uchylających się 
w prost od obliczenia m ożliwościach roz
w ojow ych  osoba prezydenta odgrywa 
niemal główną rolę i p ogad a  dominu
ją  i w ły w na bieg spraw państwowych.

Zakres w ładzy bowiem, przyznany 
prezydentow i przez konstytucję ame
rykańską, jest tak obszerny, że niejeden 
naw et absolutny monarena może mu 
pozazdrościć. Rrezydemi U nji trzyma 
cały  zarząd państwa w swych rękach, 
naznacza samodzielnie ministrów i na
w et często może narzucać sovą wolę 
parlam entowi.

Indywidualność prezydenta ma więc 
szerokie pole do działania.

Prezydumt  jesrt jednak przedewszyst- 
Kiem przedstawicielem partji, program 
której stwarza ramy, w  jakich się o- 
hraca.

W  Stanach Zjednoczonych istnieją 
w łaściw ie, nie ucząc socjalistów, tylko 
dwie wielkie part je polityczno, które 
Kmienmją się u steru rządów : demo
kraci i republikanie.

Demokraci, przeciw nicy cel oehrnn- 
ry ch  i reDublikanie, zwolennicy tych 
ceł, hołdu jący p o i'ty ce  impeirjaiistycz-

'nej T zdobywaniu kolonji. Ostatnim. de
mokratą na fotelu prezydenta był AYoo- 
drow W ilson. Następcy jego, H arding 
i Coolidge, należą do partji republikań
skiej.

Obecnie największe szanse wyboru 
posiada Herbert Clark Hoover, sekre
tarz stanu dla spraw handlu i przem y
słu.

Iłoover, urodzony w r. 1874, z zawo
du inżynier górnik, dal się poznać na 
szerszej arenie politycznej jako geujal- 
ny organizator na stanowisku szefa ad 
ministraeji w latach 1917— 1920, t. ). w 
okresie wielkiyj w ojny.

 ̂W ybitną cechą jego  charakteru jest 
niezależność i niechęć do wszelkich 
kompromisów.

W żadinym kraju nie jest potęga 
part, politycznej tak wielką i nigdzie 
partja nie jest tak zależną od przem y
słu i finansów jak w Am eryce. H oover 
jednak jest jedynym  w U nji mężem 
sUnnu, który nie ugiął się ani przed 
pa.rtja, ani nawet, przed wszechpotężną

alstreet, nie wchodził w żadne kom
promisy a swą karjerę życiową za- 
wulzięcza tylko sobie samemu, s\ cm 
wyjątkówj m zdtilnośeiom i niestrudzo
nej pracowitości.

Ta niezależność sądu i działania przy
sporzyła mu wielu wrogówn nawet w 
łonie własno;, partji i dlatego dosygno- 
wuinie go na następcę Coolidge‘a było 
prawdziwą niespodzianką. W szyscy, 
anając. mezalożność Hoovera., zapyty
wali się, eo mogło skłonM decydujące 
sfery reipubliiKuńskię do wysunięcia je 
go kandydatury, bez gwarancji, że bę
dzie się on powodował wskazówkami 
stron n ictwa.

P rzy bliższom wgłębieniu pję w a.nak 
zę stosunków amerykańskich okazuje 
się, że republikanie znaleźli się do pew 
nego stopnia w położeniu przymuso- 
w e m .

Otó przyszły  prezydent będzie nra- 
iał przetrzymać i opanować ostre prze

silenie gospodarcze, jakie zagraża pań

stwu. Objawy tego kryzysu występu- 
ją  coraz częściej i coraz wyraźni-ąj i 
rząd tłumi jc  tylko, właśnie ze względu 
na zbliżające się w ybory prozydjalue 
W ybuch jednak jest nieunikniony.

Iłepublikanie, którzy od śmierci W :l 
sona trzym ają ster rządów>;w rękach, 
prowadza politykę obliczoną na dalszą 
metę, przodowszysfkiom  jedinak chodzi 
uli o tio, aby przyszły okres prezydentu
ry odsunął na dłuższy czas demokra
tów od władzy.

Przesilenia gospodarczego atoli nie 
d>a się uinkinąć, a Acówczas jedynym 
zbawcą, jedynym  człowiekiem, który 
.nawet w czasie największych katastrof 
potraf' jaik nikt drugi organizować po
moc, .jest Herbert Ho/nor.

(łłównymi przei iwnikami kandyda

tury Tloovera byli matadorzy giełdowi 
i farmerzy.

Pierwisi, na w iadom ość'o  wysunięciu 
kadydntuiw Hcovera już w pierwszym  
dniu kongresu republikańskiego, odpo
w iedzieli zainscenizowaniem olb-zy- 
miego krachu na giełdzie nowojorskiej, 
drudzy stanowiący zresztą opozycję  w 
łonie samej partji, zwalczali równłaż 
JJooAmra z powodu jogo  stanowiska wo
bec bilu o po moc a dla farmerÓAA7.

l lQ o v o r  jednak p orozunra l  się z przy 
wódcą organizacji  fa.rmeirskicj, senato
rem Alac N ary, i za cenę AAWSunięeia 
kandydatury  farm era Curtisa *ua _ w ice
prezydenta, zapewnił sobie 7 miljonów 
głosów farmerskich.

Dzisiaj Avyhór jego uchodzi za pewny.
a.

W arszaw a, 22 czerw ca.
W e czwartek kontynuował Sonat a v  dalszym  

ciągu rozprawę nad preliminarzem bndżełu.
Sen. Thullie aa7 dalszym ciągu swego prze

mówienia podkreślił fakt stawiania przez 
Gdańsk pew rycb  tm in o śc i naszej żegludze, 
żada znrelnegr równouprawnienia dla Pola
ków  i przyjmowania robotników polskich do 
.pracy w porcie na rów ni z robotnikami r ie - 
mieckieiru,

W  polem ice z orzedstnwiciela.mi mmiejsz-ośi i 
m ówca przypomina., że w  T-ndzi iest tvln 
Niem ców ;lu Poiakow jesf w  P erlic it, a tym 
czasem  trriv Niem cy w Łodzi mają 30 szkół 
niem ieckich. ntrzym -rwanvch nrzez rząd i js 
dno seminarjnm, P olacy  w  Berlinie wopóle 
szkoły nie mają.

Przed «ln wicie tom m irejszości ukraińskiej 
odpowiada, że zm niejszenie liczby  szkół w y  
w ołane jest przem ianowaniem  szkól jedno- 
k lasow ych na szkoły w yższeao tymi.

Następnie przemaAriala sen Klnszyńska, 
która oma.wiala główna7 budżet ministerstwa 
pracy.

Następny m m w a sen. H alnszczynski (Klub 
ukraiński) uskarża się. że wszystkie ‘ kargi 
przedstawicieli narodu ukraińskiego traktowa
ne są przez władze jako nieuzasadnione Po- 
zaitem całe prawie swe przem ówienie pośw ię
ca  sprawie szkolnictwa ukraińskiego. W końcu 
zaznacza, że Ik.lub jego ustosunkuje się do 
budżetu negatywnie.

Z kolei zabia ł głos sen. Sredniawski (Piast),

k łóry podniósł, że na w si szczególnie wśród 
drobnych rolnikóAy panuje w ielka bieda. —  
M ówca jest zdania, że zamiast pożyczki nale
żałoby utw orzyć tnndnsz na roboty publiczne 
i dać ludności zarobek. W edług pizekonania 
m ów cy budżet powinien w zrastać tvłko o 
■tyle, o ile wzmaga się w p ływ  podatków do 
chodow ego i pośrednich, now e zas podatki 
m ożna nakładać tylko w w yjątkow ych  oko
licznościach.

Kolejny moAcca sen. Relles-Kraus (PPS) o - 
niawia specjalnie budżet ministerstwa spraw 
w ojskow ych oraz częściow o departament zdro
wia. Co do pierwszego budżetu stivierdza z 
przyjem nością, że niema w  n.im dążeń agre- 
syw i vch  i że Polska jest zuuelnie szczerze 
pokojowo nasirojona. Podnosi jednak, że a v  
budżcC'e nie jest w .doczny  kredyt na zabez
pieczenie ludności p rze i niebezpieczeństwem  
w ojny gazowej. Mówca ponawia, rezolucje sej
mowa swego klubu o zjednoczenie w szystkich 
agend zdrow ia a v  ministerstwie pracy.

W końcu przem awiał sen. N ocznicki z  W y 
zwolenia, pośw ięcając przem ówienie s w  
spraAvie konieczności w zm ożenia wysiłku nad 
rozszerzeniem oświaty Indowe?,

Po tem przem ówienia marszałek zarządził 
przerwę do godziny 16 popołudniu.

Po przerwie sen. Maknch (K1 ul ukr.) cc^a- 
Avir.t położenie samorządu w  M ałonolsct w sch o
dnie: i  zgłosił przytem szerep rezolnc-yj w  
tej spraAA7ie. Przemówienjp jego miało chara
kter wybitnie antypaństw ow y

GUSTAW BAUMFELr.

DEFRAUDANT
Nowela

fDokoóczenie).
W oźn y  z Banku? 1 Zasadzka?! Ozy jest kto 

E n im ? Nie, przecież to były  kroki jednego 
cz łow iek a? Chyba, że inni stąipali c ich o?

—  M ateusz?! 0  tej porze? A  czego?
W oźny w idocznie przysunął się bliżej do

drzw i i półgłosem  powiiedział:
—  N .ech pan otw orzy Nie mogę głośno m ó

w ić.
Głos by ł w yraźnie wizrusizony.
Nie można było  dłużej zw lekać z otwarciem,
N ;ech  się dzieje.
M atrusz -wszedł do pokoju zasapany, obej

rzał się i powiedział pocichu:
—  Proszę pana, niech Bóg bm ni, w łam ali 

się d c  Banku, za.brah pieniądze, poniszczyli 
książki!

Teraz dopiero kasjer naprawdę m y śń l za 
śni am — że ta pudc ,OD.

—  K iedv?I K to?!
W oźn y  opow iadał gorączkowo, iż przed go

dziną stróż nocny dał mu znać, że w Banku 
m igają jakieś światełka. Gdy zdążył w7yjść na 
u licę ze swojej przybudówki, otw orzyć drzwi 
kantoru i wpaść do wmętrza, już nikogo nie 
b y ło ; zastał pootwierane kasy, w7yłam aną 
dziurę w powale i mógł tylko skonstatować, 
jaka była droga złoczyńców : przeszli po da
chu sąsiedniej oficynki do składu papieru na 
pierwszem piętrze nad bankiem ii stamtaa już 
łatw o dostali się przez w yłam any otwór

w  podłodze składu do banku. W szczą ł alarm. 
P o lic i  w  pobliżu nie było. Stróż nocny av c ięż 
kim płaszczu i butach niewiele pomógł w po
ścigu. Ślad prowadził w ulicę Polną poza 
hangary i  Łam zginął. Musieli uciec przez 
Łasy:

—  Czy wrszyslko zabrali?
—  Nie, zostawili depozyty, już nie zdążyli 

ich w ziąć. W tej chw ili już depozyty opieczę
towała policja.

— Bogu dzięk- W ięc k lij 'n c i straty nie po
niosą.

Mateusz opowiadał szybko i  kończył swoją 
misję:

—  Niech pan kasmr przj-jdzie zaraz do 
banku. Pana dyrektora niema; o dziewiątej 
w yjechał, a po pana zastępcę dyrektora pole
ciał stróż Paweł. Pewnie pan zastępca już jest 
w banku. Ja —  jak tylko przyszła policja —  
zaraz poleciałem  po pana kasjera.

—  Dobrze Mateusz zrobił. Niech Mateusz 
idzie i powie, że ja zaraz przyjdę. Ale miałem 
teiraz jechać na wieś do siostry i muszę tylko 
zatelefonować, ż e b y , na mnie nie czekali 
z końmi na stami. To koniecznie'. Już idę.

W oźny w ybiegł na ulicę.
Tan Antoni znowu sam... Stanął mocno, 

wparł się w podłogę... Co to w sz y tk o  ma zna
czy ć? ... W ięc to prawda! Gdzie cm to sły
sza ł?  A może czyta ł? ... Aaal taki W iec 
i w7 życiu realnem zdarzają się takie historje, 
jak w powieści... „Fortuna Kasjera Śpiewan- 
k iew icza !" To kapitalne —  wprost nadzw y
czajne.. W ięc i on miał to —  szczęście — 
a jego dyrektorzy ten pech... Coprawda, ci 
dranue zasłużyli na taki los. I nie udało się 
im hapnąć nawet depozytów na pokrycie tego,

co zrabowano. Jest jakaś sprnwiedliwość na 
swiccie... „l-ortuna Kasjera"... Ha ha! To do
bre l,..-

Teraz nikt się nie doAvie, że kasjer M. „p o
ż y czy ł"  sobie pieniądze z Banku, —  może 
spokojnie zawieźć jc siostrze, na długie nieod
danie... Kasjer M. AAroboc świata nie będzie 
złodziejem !... Nikt się m c dowie. Kasjer mo
że korzystać ze swojego —  szczęścia —  jak 
ów Śpiewankiewicz... Ma teraz zupełną sw o
bodę działania...

Kasjer czuje, żc ogarnia go jakieś dziwne, 
mieswoje podniecenie... Czasami człow iek czu 
je się —  cudzo. Kasjer ma tera.z wrażenie, 
że to ktoś obcy  podnieca się i cieszy tem —  
szczęściem . Kasjer rozumie, że to wszystko 
jest bardzo pom yślnym  zbiegiem okoliczno
ści w sytuacji, którą stworzyło zabranie przez 
niego pieniędzy z Banku; nie odnalazł jednak 
jeszcze samej istoty tego szczęścia

Zastanawia się. I nagle ogarnia go wielka 
w dzięczność, rzew ność prawie ..

W  duszy kasjera M. zaszumiał nagle iakby 
ostatni w ich er 'te j burzy, od której trząsł się 
przed niedawną chwilą.

Podniecenie nispodzianym obrotem rzeczy 
znikło, Przemieniło się w jakiś twardy, zde
cydow ani spokój. Poczuł nagle przypływ 
encrgji i stanowczości. Nie nam yślał się już 
ani chw ili

Zamknął szybko drzwi pokoju na klucz, 
sprawdził zamknięcie, rozejrzał się po poko
ju, Pod piecem leżały ro szczep inne drewien
ka, przygotowane do rozpalenia ognia na 
rano.

Otworzył piec. Ognisko jeszcze żarzyło się 
dość mocno.

W szystko, co uczAm ił  teraz z ogniem, było' 
jakby w dobrem porozumieniu z tym żyw io
łem, czynione było szybko i planowo

W rzucił kilka drewienek do pieca; zajęły 
się zaraz i buchnęły  ż )w y m  płomieniem.

Teraz w yjął z szuflady szafy teczkę z p ii- 
mędzmi.

Klęknął przed drzwiczkam i pieca.
Gdy ogień był już dobrze rozpalony ,jzaczął 

w rzucać weń banknoty jeden po drugim.
W rzucał powoli system atycznie i u w ażrie ; 

7 całą świadom ością, jak do kasy, jeden po 
drugim, po kolei, niby układając w stos ró
w ny i wygładzony. WsuAvał w ogień bankno
ty spokojnie i z zaufaniem , jak do przegródek 
kasy.

Czuł, jak zawsze, że schoAvan:e, k fó-sm u 
powierza banknoty, jesl dobre i n,ic zaw.edzie 
g°-

Sumicninie Aclkładał banknoty, nir pom ylił 
się. nic zostawił ani jednego

Na twarzy miał powagę i skupianie dobrego 
pracownika, zawodowego kasjera i urzędnika 
przezornego, jak zawsze.

W pewnym  momencie zdawało mu się, że ta 
praca uspokaja go, daje dziw ne zadowolenie, 
jak jakaś szczegół,me uczciw a praca i sumien
nie spełniony obow ązek . a. ten ogień jest kasą 
lepszą od innych, która nigdy nie w yda tych 
skradzionych pieniędzy, nikomu —  naiwe-l je
go kochanej, w łasnej, siostrze...

Przez dzie>s,ięć minut pracował kasjer, klę
cząc u stóp ogni?,lej kasy. Już m ai nieAA7iele do 
skończenia. Po pięćsetkach poszły stówki, pięć
dziesiątki, dwudziestki, teraz przyszła kolej n-a 
ostatnie już dziesiątki.
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Sen. Kopciński (PPS) om aw iał specjainie 
szkolnictwo, któremu brak jest jego izda.nie.rn 
planu

Sen. Ossowski 'ZLN ) om awiając resort mi
nisterstwa sprawiedliwości, wskazuje na po
wszechni j  skargi na zbyt powolny wymiar, 
ta przeciążenie sądów  i z te. uposażenia sę- 

draów. M ówca porusza następnie *.piawę uła
skawieni i przez p. Prezydenta P P. redaktora 
Stpioiyóskifcjtł, ośw iadczając, że odpowie
dzialność za to ułaskawienie spada na tych, 
któnży r.kt ten do podpisu przedstawili.

W odpowiedzi na to w icem inister sprawie- 
dl wości Car zaznaczył, że uważa za rzecz 
w\ soce niawłaśriwą i niepożądaną aby kwe- 
otja prawa larki w zastosowaniu jego do kon
kretniej wypadków była przedmiotem dy
skusji. Jest to prerogatywa Głowy Państwa i 
% tego Prezydent r*ie ma obowiązku nikomu 
zdawać sprawy.

Se n. Kozicki (Sedroib) ośw iadcza, że klub 
]egr glroowa.ć będzie przeciw budżetowi.

Sen. Tatomir (KK uikr.) om aw ia położenie 
(rolnictwa we wschodniej Malopolsce,

Sen. Radomski zauważa, że należy przepro
w adzić reformy w sprawie pciaiku obrotowe
go i żąda zniesienia nstawy o lichwie.

Sen. Ciastek (W yzw olenie) om awia położe
nie samorządu wiejskiego, oraz sprzeciwia się 

* potlwyżseeniu podatków.
Sen Sokołowski^ (PPS), uważa, że ustawy 

socjalne (nie są w  całości w ykonyw ane. M ów
c a  J e ze w obronę emerytów państw zabor
czych i zgłasza rezolucję w  sprawie wypłace
nia dodatków dla inwalidów ciężko poszkodo
wanych.

Sen. Iżycki (W yzw .) radzi rządow i szukać 
ncw yfih dochodów w świecie wielkiego prze
mysłu, handlu i Lna.nsjtry a  nie po chatach 
w łością ńsfckłi.

Son. Grusztzyński (PPS) w skazując na do
bre dochody monopol 1 państw ow ych, zaleca 
wykupienie orzez pańrtwo kopalń węgla, na- 
fty i innych  przedsiębiorstw.

Pu przerwie, jaiką następnie marszałek Ea- 
rządzii sen. Kłurzyńska (PP8). wniosła, aby 
posiedzenie odroczyć do dnia następnego. Za 
wniosk em  tym  opow iedziały się £2 jłosy 
przeciw ?9. W obec tego marszałek odruczył 
posiedzenie do piątku.

botcicy rolni i sinik a w gospodarstwach rol
nych goniżej 35 ha. i ;  podlegali obowiązkowi 
ubezpieczenia.

W icemiraistOT .pracy ośw iadczył, że rząd przy 
5 n o .,u j; projekt nstawy o pow< zechnem ubez
piecz enin i w pnoiakoi'. ty-in będzie kwestja 
ta odpowiednio uregulowana, Doraźne załat
wienie tej sprarwy jest zbyteczne, uwtoszcza, 
że nząd korzystając iz przysługującego mu upra 
wmenji i nie pociąga gospoda *siw poniżej 36 
heki do obowiązku ubezpieczenia. Komisja 
postanaw ia odłożyć te snrawę aż dc przed
staw ienra proj.&tu rządowego.

Następnie g g .  fTzczerk^wski (FPS) zrefero
w ał wn-osek PPS i NPR, dotyczący rozszerze
nie działania nstawv o ubezpieczeniu od bez
robocia, Delegat rządu ośw iadczył, że w spra
wie tpj minrstcirsitwo pracy przygotowuje już 
odpowiedni projekt nstawy, w obec cze fb  ko
misja po obszernej dyskusji przyjęła wniosek 
pos. Waszkiewicza (NPR lew ica), w zyw ającą 
rząd, aby w ciągu trzech miesięcy przedłożył 
swój projekt.

Sprawa czynszu za mleszUauia 
j e d n o i z b o w e .

Warszawa, 22 ozorw ca (PAT). Na posiedze
niu sejmowej komLji prawniczej pas Ciołkosz 
(PPS) referow ał wniosek swego klubu w  spra
w ie dalszego wstrzymnia zwyżek komornego 
dla mieszkań jednoizbowych.

Po oświadczeniu się delegata rządu, (komisja 
wmiiObdk cirzuciła.

Następnie kom isja postanowiła przyjąć po
piwki zaproponowane przez senat do projektu 
ustawy, dotyczącego pioceinry egzekucyjnej 
w stosunku do związków komunalnych.

W  m yśl tych popraiwetk egzekucja przec'rw 
zwiajzikom komunalnym jest dopuszczalna, o 
ile pretensja oparta jest na wekslu lub innym 
oblign.

O E i r c s o S s i  o ‘ f i « r t f f t C 3 > r y c !
(T elefon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 czerw ca. Senat kończy w  
dniu dzisiejszym  rozmawę budżetową.

Do głosn zapisanych jest jeszcze 6 mówców.
Na wstępie posiedzenia odczytano kilkana

ście interpeiacyi senatorów ukraińskich w  naj- 
roam ri.szych sprawach lokalnych, orasz in
terpelacje P. P S. z powodu usnaięcia profe
sora uniwersytetu wileńskiego p. Petrusza- 
wicza.

Następnie zabrał głos sen. dr. Pant (KI 
Niemi), który na, wstępie oznajm ił, że relacje 
•władz ad.mi dstiracyjnych śląskich o zajściu 
w Goduli nie odpowiadały prawdzie (? ), w sku
tek czego minister spraw zagranicznych p. 
Za’eski na posiedzeniu R ady Ligi Narodów 
z łoży ł sprawozdanie me odpowiadające praw 
dzie (11).

r  _ *

posiedzenie. Komisu ornimnii pracy.
Warszawa, 22 czetrwća (PAT) Na posiedze

niu komisji ochrony pracy pos. Rząsa (Piast) 
referow ał w niosek swego klubu w sprawie 
nowelizacji ustawy o obowiązku ubezpieczeń 
na wypadek choroby, w  tym sensie, any ro-

ćzy Se>m odbędzie jeszcze jedne 
posiedzenie przed feriami?

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 czerw ca. (W rz) Marszałek 

Sejmu Daszyński w  toku dzisiejszej konferen
cji z oficerem  do szczególnych poruczeń przy 
Marsz. Piłsudskim, pułk. Prystorem, prosił o 
zakom unikowanie szefow i rządu, iż życze
niem iego iest, aby Seim odbył przed ferjami 
jeszcze jedno posiedzenie w poniedziałek. Na 
porządku dziennym  tego posiedzenia znalazły 
się: ustawa o czynszow nikach, jako trzy dal
sze punkty, ratyfikacje konw eneyj m iędzyna
rodow ych, wrpszcie ewentualne poprawki Se
natu do budeżtu.

Jak słychać, ze strony opozycji sejmowej 
w pływ ają na marszałka Sejmu, aby na po
rządku dziennym  znalazła się również spra
wa rzekomego terom stosowanego przez w o
jewodę Borkowskiego we Lwowie, oraz spra
w a uchw ały komisji prawniczej o obowiązku 
ogłaszania nchwał Sejmu w „Dzienniku U- 
staw Państwa", marszałek Seimu jednak zde
cydow anie radum tym się opiera.

Dowiaduję się, ze jutro, t j w piątek, Marsz. 
Piłsudski udzieli odpow iedzi na życzenie 
marsz. Daszyńskiego, jutro w ięc zostanie zde
cydow ane, czy  Sjem zbierze się jtszcze p^zed 
ferjair.i W edług pogłosek, Marsz, Piłsudski do 
propozycji marsz. Sejmu się przychyli.

Cc się tyczy Senatu, to zamknięcie jego se
sji nie nastąpiłoby przed zamknięciem sesji 
Sejmu, ale odroczenie sesji obu Izb nastąpiło
by równocześnie.

Krwawa demonstracje w Zagrzebiu.
Barykady na ulicach. — 4 zabitych, 30 rannych.

(Telegram  isnrow y „N  Reform y' )■
Belgrad, 22 cezrwca. W czoraj wieczorom 

przyszło w Zagrzebiu dc demonstrauyj ulicz
nych pTzeciw ministr *ws spraw we wnętrz 
mych. Tłum zdemolował kawiarnię „Gors'’ 
w której zbierają się serbofiiłe. Policja żicbih 
użytek z broni palnej, przvczem byb  zaoici 
i ranni. Także 10 policjantów zostało ciężko 
rannych, Tłum zaczęł budować ne głównych 
uRcach barykady i poprzeainał przewody 
elektryczne, w obec czego miasto znalazło się 
w  ciem nościach. Zaburzenia uliczne trwały 
do późnej nocy.

Belgrad, 22 czerwca- Z Zagrzebia donoszą, 
że demonstracje czwartkowe miały znacznie 
większe m m iary. n iż pierwotnie dcinoszcno 
W edle usibaitniego stwierdzenia, podczas etiarć 
demonstrantów z policją na ulicach Zagrze- 
baa padło 4 zabitych i 30 rannych, ■ z tych 
sześcin ciężko. Aresztowano 15C demonsfaan
to w, przeważnie robotników.

Pa s trza ła c h  w  s k u jjs zty n it .
(T elegram  własny „N . R eform y").

Belgrad, 22 czerw ca. Trum ny ze zwłakiaimi 
ofiar zajścia w  skupsz,tyinie mrzewrieziiomo 
wcziomaij po południu do Zaorzebia, gdzie 
w sobotę nastąpi pogrzeb 
Biuletyn lekarski podia/e, że w  stanie adro-

wfia 'Steiana Radicz? do chw ili obeem Tl wio 
zaznaczyła się żadne komplikacja Ogólny 
stan zdrowi? posła Pernara jest zadawalający.
RuHa mie .uszkodziła aorty.

Sprawca strzałów. poseł Racicz. zgłosił się 
sam do miżnistra spraw w ew nętrznych  i zo
stał rreaziowanv. W  czasie przesłuchania po
dia' on, że nde miał zamiaru nikogo zabić, 
a  srozełał w  w  4aąiy.ięfeszem wzburzeniu, gdyż 
■poseł Perinar nazw ał go złodziejem .

Kozrucby spowoiiuwali komuniści.
(Telegram- iskrow y „N . R eform y").

Zagrzeb, 22 czerw ca Dzisiaj przed połud
niem panował w  miaście eupeiny spOKÓj,

Ulici przedJaw iają po w czorajszcyh  star
ciach  obraz zuiszczen-a. Policja i żandarm e- 
■rja całą noc patrolowały po ulicach, wojsko 
było w poootow it na wypadek pow tórzeni % 
“ś ę  demonstiracyj.

W  demonstracjach brały udział głównie ele. 
manty komunistyczne, ch cąc w yzyskać ogól
ne podniecenie dla sw ojch  celów . Elementy 
te spowodowały, że żandar-nerja i policja zro
biły użytek z bron- palnej.

Komuniści z zasanzki rozpoczęli strzelać na 
nolicję, a następnie chcieli rozipocząć rabunek 
sklepów.

Maddulena p odnarezieniu Nobilcgo.
(T elegram  lolasny „N. R eform y").

Sprawa Chorzowz w Trybunale Haskim.
Haga. 22 czerw ca  (PAT). Wcizoraj przed 

południem  przed stałyfn Trybunałem  spra
w iedliw ości m iędzynarodowej rozpoczęła się 
rozprawa chorzowska- Pierw szy rozpoczął 
przem ówienie agent niem iecki Kajiffmann. 
Jego w yw ody  'za;jmą dw a dni.

Rokowania handlowo z  Cz&chami 
w net będą zakończone.

Prana, 21 czerw ca. ( P A T )  Prasa donosi, że 
całokształt pertraktacji handlowych z Polską 
pizedsławia się dobrze i należy się spodzie
w ać, że w najbliższych dniach pertraktacje 
zostaną ukończone. Pertraktacje o um owę 
handlow ą z Francją nie przedstawiają się 
zbyt pom yślnie, ponieważ Francuzi w zbrania
ją  się udzielić Czechosłow acji żądanych ulg, 
tak, że o ile Francja nie zmieni swego stano
wiska, możliwe jest, że obrady zostaną przer
wane.

M a  Enteata nrzacUy rewlzf* traktatów 
i przyłączeniu Austrii do Niemiec.

Bnkareszt 21 czerwca. (Ch) Na obecne] konfe- 
rencii Daństw Malej Ententy dają się zauważyć 
dąłności, mające na celu wzmocnienia Małej En
tenty.

Węgierska propaganda, maią-a na celu dcoro- 
wadzenie do rewizji traktatu tria noc ;kieno, spowo- 
dow ala, że także i Humania zwróciła sie przeciw 
tym dążnościom Wr-ier

Również ze względu na sprawę przyłączenia się 
Austrji do Niemiec oczekują deklaracji, zapowiada 
jącej zmianę polityki no°nodaiczei w/gledem Austrji 
by przez o zapobiec tak.emu przyłączeniu.

W s p r a w i e  polityki wznle^em wielkich mocarstw 
p a i i s t w a  Malej Iinlpnly zachowują zupełną swobo
dę. O d n o s i  się to przedewszystkiem do polityki Ko
ber Wioch.

We czwartek przed Południem sprawy te oma
wiano na nadzwyczainem posadzeniu. Omawiano 
również stosunki flreoko-junośłowijńskie, wizytę 
oficerów rumuńskich w Polsce, kwestie rosyjska i 
trodkewo-europejskie plary gospodarcze Benesza.

P o i n c a r e  d o m a g a  
s i ! n e j  w i ę k s z o ś c i .

(Telegram  iskrow y  „ N. R ef ot m y").
Paryż, 21 czerwca, „wołónte" doamaduje się, ze 

Poincare na poeiedziiałkoiwem posiedzeniu rady 
ministrów jsrzedstajwiwęzy sytuację parlamentarną 
oświadczył, iż innsiałby ustąpić, jeżeliby w piątek 
w Izbie nie otrzyma1 silnej większości na znar 
zaufania do jego polityki finansowej. Poincare 
podkreślił, że stałą większością nie mógłby się za- 
dowolnić.

Kleiii!i!a$n!fln3 siłluscia tu
Pekin, 22 uzeirwca (AW ). Sytuacja w Man- 

dżrTji nie została dotąd wyjaśniona,
Obwołany głóiwinodiowodizacyim wnó^k rrfam- 

dżuirokieb gen. Gzang Tsn Lan, syn zmarłego 
Czang Tso Lłna, prowadzi ważne pertraktacje 
z przebywającym w  Muikdonie tmisarjuózem 
rządn japońskiego,

Jauonja liiuculuis nlirem wojenne
z Chin.

(T elegram  iskrow y ,.N. R eform y").

Londyn, 22 czerw ca. J amon ja  zarządziła od
wołanie z Szanphaiu okrętów wojennych, w y
słanych tam w maju.

Spotkanie Nansena z  Gziozennem
Berlin, 22 czerwicą (A . W .). Emigracyjny 

„Rul“ flotroM, iż przybyły  na kongres badań 
k-rajów arkityczinych Nansen spotkać się ma 
z Komisarzem Czlezernem. Oficjafme ma on 
się iporozumieć z komisarzem ludowym do 
spraw zagranicznych w sprawach emigracji 
ormianssiiei.

Krążą pogłoisti, iż konferencja pom iędzy 
Nansenem i GzieZeirinem ma na celu także 
Sprawy ściśle polityczne.

Osie, 22 ezeirwba. W ozoraj o  g. 2 m. 10 pc- 
w róoił do Kingahay major Maddalena, powita
ny ow acyjnie. Podał om szczegóły odnalezie
nia obozu Nnbilego- Dostrzegłszy namiot roz
bitków Maddalena opuścił się na 50 m. i za 
czą ł rzucać ładunki z karatenairroi, arfflifiiircją, 
żyw nością i papierosami, oraz rzucił listy z 
instrukcjami. Ogółom rzucił 6 cenitinairów róż
nych  saperów W czaisie rzucania lata fak ni- 
sikio, że m ógł się narazić na uderzenie o bry
ły  lodowe. W idział w yraźnie 6 ludzi, którzy 
z odznakami radości biegał! po lodzie i zbie
rali pakun-ki. D nosił się nad nimi taik nisko, że 
mógł rozióżnuć tiwairze. RoZbitłu poruszał! się 
rzeżloo, z  czego w idać, że w szyscy są zdrowi.

Madidalena rozglądał się, czy  me dałoby się 
gdzie wylądować, stwierdził jednak, że jest 
to niemożliwe.

Maddnlena stwierdził, że Amundsena niema 
przv Nobilem.

Po oikrężonuu dbozu rozbiłlków Mnddaiana 
odleciał ku w schodow i, by szukać drnglej gra
py rozbitków, uniesionej ze szczątkami „Ita
lii". Pogoda była dobr-z, powietrze przejrzy
ste. Madidalena przeleciał znaczną przestrzeń, 
jednakże nigdzie nie dojrzał szczątków „Italii".

W obec stwierdzenia, te kolo mieisca po
bytu- Notbńego mierna stosownego pola do ią- 
dowanda, utrwala się oogląd, że akcję raiaw 
nicza może przeprowadzić jedynie rosyjski 
łamacz lodów „Krassin".

Poszukiwania „Lathama".
(T elegram  w łasny „ N. R eform y").

Oslo, 22 czerw ca. Mmislerstwc obrony kra
jowej poleciło parow cow i „M ichae' Lars", sto
jącemu koło wyisp Niedźwiedzich koło Spitz- 
bergu, aby w yruszył ku w schodow i na poszn- 
Jdwanie hydroplann „Latham".

Paryż, 22 czerw ca (PńT). Miimisteir mairy- 
nairki polecił krą.żtawinilkowii „Strasburg" #of

płynąć do Spitzbergu na poszukiwanie Amund
sena i Giłbauda

Osio, 22 czejpw a. Tel. Dniom. Mjr. Madda- 
len a otrzym ał no.econie przeasięwzięcia lotit 
celem wyszakaniL Amundsena.

„Latham11 wylądował 
w kraju Franciszka Jozefa.

(T elegram  iskrow y „ N. R eform y").

Oslo, 22 czerw ca. Nadeszły tu w iadom ości, 
że Amundsen i Guilbant wylądowali w kraju 
Franciszka Józefa.

(Telegram  iskrow y  „N. R eform y").
Osio, 22 czerw ca. L otnicy norw escy: Lar- 

sen i HoLm, którzy obecnie zajm ują się po- 
sauiciiwaniiem zafegi „Itaiji' , otrzymaJii zlece
nie skier owiania poszukiwań za hydropUnem 
„Latham" na wschodndem w ybrzeżu  S zrjio  
bergu

Rząd norwe«M  w ysłał okręt wojenny na 
poszukiwanie „Lathame". Okręt t°n mia na
pokładzie hydroplan, który ma przeszukiwać 
dalsze osotice.

Rosyjski statek „M ałynir" wyisaidzdł daiś 
na lód samiolot, który podjął pierwszy lot 
wywiadowczy- 0  ile lód pozw oli, posmr.e się 
„M ałygin" do północnego przylądka  ̂W y sp " 
Północno-WEchodn.iej, celem  podjęcia prób 
wyszukania drugiej grupy rozbitków którzy 
uniesieni zostaili powloką rozhit™ ,lta lj'“ .

Szw edzka w ypraw a ratunkowa
Szionholm* 22 czerw ca  (PAT). W ielki h y- 

dirop’ an sziwecki „Upland" przybył we środę 
po północy do Kirgsbay. II ydroDian ten w yru 
szy niezw łocznie do wyspy Amsterdam, dokąd 
przybędą również w  dmu dzisiejszym  ókręty 
„T ania" i „O uost", na którycn znajdują się 
3 samoloty innej ekspedycji szweckiej.

s s ir iu k w  W H a  h m  iii m i i .
o s ó b  z a b i  t y r r r ,  5 0  r a n n y c h .

(T elegram  iskrow y „N . R eform y").

Sztokholm, 22 czerwicą. Pociąg pospieszny,
zdażaiący do Nouilaind, którv w czoraj w ieczo
rom  w yjech ał ze Sztokholmu, zderzył się 
w pobliżu Rollnaei o godiz . 1.30 w  nocy 
z parowozem.

Pierwsze trzy wagony pociągu zostały do- 
szczętniie zniszczone i stłoczone. Dotychcza
sowe oMiic-zemia ofiar kaitaistrofy wynoisżą 16 
osób zabitych i  o k o  to 50 rannych-

(Telegram  iskrow y  „A7- R eform y").

Sztokholm,. 22 czerw ca  ̂ Dat "chczasowe 
śledztwo w  gprawiie katastrofy pociągu pu- 
spiaszn-eigo koło Bodnaas w ykazało, że przy- 
czyrą katastrofy było prze a,wczesne wypusz
czenie parowozu, który na ‘ eduatarowej prze- 
strzemii jechał z póinocy n,a południe, podczas 
gdv noiciąg pospieszny zaażał w kierunkiu 
północnym .

P ^ i o f t  ^ i e f i d o w n

Kraków, 22 czerwca.
AKCJE I DOLAR BEŻ ZMIANY.

Dziś w  pryw atnych obrotach parno wiało na 
Tynlku efektów do chw ili 102,poczęcia oiicjial- 
nego zebrania zainteresowanie mS#S Nickóre 
papiery, jak Toham i Chybie, w wiięksizem 
poszukiwainiitu po kinrsach utrzyimanKh. Uspo
sobienie w yczekujące. Kursa jBftałtowiałj? ?ię 
w  przybliżeniu naisnępująco: Baiiik Polsk!
181 -1 8 3 , Toinain 1 1, Firiey III cm. G2.5— 63,
Ztelemewskli 143— 1 tv, Chybie 79-5— 80.25,
P ksecki 15.5, Cegielski 40— 41, Lokom otyw y 
125— 127, Gaizy W schodnie 24.5 (eiksikuipom 
płatny 2 ztote od 1 aikcjii), Doiarówika 85— 88.

Na rynku walutowym  bez w iększych zmian.
PoidSft dolara g9t. słabsza, ńasttćij sr^kojiny. 
w Krakowie! dołair got. 8.89— 8.89Ks czeku 
hank, 8.90— « .9 0 ^ , w Wairszawie dolar
8.8R Ute-8.89 8;4, czoki 8.80 3'4—8.90 U4. w p  I___________ ______________
LńWGfwae dolar 8.88 3 'i—8.8D 1'4, cze fc  6.90—  B uchoe’ Aires. 2211/8.

8.9054, w K ata^icach dolair 8.89— 8.8914, 
czeki 8.90— 8.90/4. Ba.nik Połski bez zm iany.

W fedeń 2? czerwna. Zebranie giełdowe roz
poczęło się dzisiaj ospale, brak zupełny zain
teresowania. Liczne papiery słabsze, miedzy 
innem i Rirna, Tryfaiski węgiel, liarpaty i Naf
ta. Obrotv były  nieznaczne. W ciągu aebra- 
nia nastrój się poprawił, podniosły mię Rima i 
Salgo. Siersza 8 lM, Partiand 69, Karpaty 30.2, 
Galicja 69, Schudniea 11.4, Nafta 37.5, Alpi- 
ne 41.55, Gal Bank Hiip. 90, Fanto 10.5, Z ie
leniewski 13.8.

Zurych, 22 czerw ca (PAT). Faryż 20.37.5, 
Londyn 25.30 i %  Nowy Jrk 5.18.70, Belgja 
72 47 1/2, W łochv  27.27, Hteapafljn 85 60, Ilo- 
iandja 209.22 1/2, ljerlin 123.95, Wiedeń 73.02 
i pół, Sztokholm 139.20. Oslo 138.90, Kopen
haga 139.05, Soija 8.741/4 , Praga iu.37, W ar
szawa 58.17 1/8, Budapeszt 90,45 1'2, BiaJo- 
grod 9 .IB 1/2, Aten; 6.77, Konstantynopol 
2.63 S‘8, Bukarusźt 3.17.5, Helsingsfors 13.07,
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Wfimderaraości bff«Di«owsisie. 
Pierwsza promocja doktorska

na J&kademi Górniczej w Krakowie.
ife) WczorajAkademji Górnicza w  Krakowie

obchodziła, po ra.z pierwszy podniosłą uro- 
czystaść nadania jednem u ze swoich w ycho
w anków  sfcpnia doktora nauk technicznych.

U roczystość odbyła się w  sali posiedzeń 
senatu w obec pełnego grona profesorskiego
d licznych rzesz studentów tejże uczelni- 

O godzinie 12 w  południe weszli n.a salę: 
Jago M agnificencja rektor inż. Chromiński, 
dziekan wydziału górniczego d;r inż. Krauze 
d prom otor prof. inż. G ł c c - o I ,  strojni w  insy
gnia akauemickie.

ł*o królikiem przemówieniu rektora Chro
mińskiego, skierowaniom do kandydata, inż, 
W itolda Budryka- odczytał dziekan w ydziału, 
dr. inż. Krauze, krótki życiorys kandydata,
poczerni promotor, odczytaw szy odnośną for
mułę, w ezwał kandydata do złożenia ślubo
wania daktorskiega- 

Ro złożeniu śkib-o1wania promotor ogłosił
zebranym nadanie p. inż. Budrykowi stopnia 
dokforą nauk tfiehmiszuych, na rzeni uroczy
stość zakończyła się.

-O§0-

0 przedłużenia starego systemu studiów
na JękarekSm I prawniczym .
Stara ordynacja studijów na Uniwersytetach 

R zeczypospolitej Podsłuej kończy się, jak w ia 
dom o, z dniem 31 grudnia 1928. D i  dinia 1 
styczn ia  1929 w chodzi w  życie  dla w szyst
k ich 'studontów  w yższych  uczelni now a ordy
nacja, która m iędzy imnerai na w ydziałach  
lekarskim i praw niczym  znosił dyplom  dokto
ra, zw łaszcza na wydajało lekarskim znosząc 
dyplom  doktora w szech-nauk lekarskich, prtzy- 
anaje po ukońcizeni.u studijów ■—  lekarza.

Obecnie na w ydziałach  lekarskich w Polsce 
studjjuje jeszcze agółem 800 studentów, którzy 
rozpoczęli sw e stuidja lekarskie jeszcze według 
stare; ordynacji, z których jednakże nielicz 
na garstka zdąży u kończyć swe studja przed 
31 grudnia 1928. W iększość zatem musiałaby 
ip-nzejść na now y system i tern samem zm uszo
na będzie utracić dyplom doktora należny z 
tytułu nabytych praw, jakie przyznane były  
przy w^tęipowąniiu na Uniwersytet.

To sam o dotyczy  taż studentów prawa, któ
rych  liczba jest rówinież wysejką. Fakt ode
brania prawa do dyplomu doktora pod sani 
koniec studjów, uprawnionym  do tego w ła
śn i*  dyplomu jest w ysoce krzyw dzącym  m ło
dzież akademicką, tembardiziiej, żę dotknął tą. 
część  m łodzieży, która najw ięcej czasu utra
ciła  w służbie wojskowej i największe ponio
sła ofiary, przerywając swe studja rozipocizęie 
i spiesząc do szeregów  w alczących  w  obronie 
Eagrożonej O jczyzny.

Ciężkie warunki maiter-jalne, długa przerwa 
w studjach, a często utrata zdrowia wskutek 
trudów w ojennych , spowodow ały opóźnienie 
w  studąaich, którego efektem wadlng spehej li
tery prawa będzie jstota tak ważnego i nale
żnego się dyplomu doktora oraz przedłużenie 
sam ych studjyw, wskutek zm ienionego nowego 
systemu.

Stajemy waęc przed dziwnym  paradoksem, 
że tym, którym najw ięcej należałoby się udo

godnienia i ułatwienia, że tym właśnie pod 
sarą koniec studijów w  interpretacji suchej li
tery prawa stawia się utrudnienia w osiągnię
ciu  calu. Pom ijając już, że raz nadanych praw 
przestrzega się, by ł zw ycza j stosowany w  daw 
nych czasach na Uniwersytetach, że ci, którzy 
rozpoczynali swe studja według jakiejś usta
w y. kończyli w edług tejże samej bez ograni
czenia terminu. Termin zaś prekfuzyjny z dn. 
23. VII. 1*126 w  sprawie przesunięcia terminu 
udzielania doktoratów do dnia 3t- XII. 1928 
okazał się nie w ystarczającym .

.Młodzież akademicka jest daleką, od przy
puszczeń, iżby miata być pokrzywdzoną z w o
lą ogółu społeczeństwa. i sfer miarodajnych, 
lecz obaw iając się przeoczenia, rozpoczęto ak
cję we w szystkich środowiskach uniwersytec
kich, zm ierzającą do uzyskania przedlużetnią 
sitairej ustawy do czasu, w którym będzie nzepzą 
m ożliwą skończyć studja., a tom sąmeim roz
w iązać ostatecznie problem starej ustawy. Za
wiązane komitety w ykonaw cze w niosły  w  tej 
sprawie m em oriały do Ministerstwa W yznań 
relig. i Oświecenia Publicz. przez swe Rady 
W ydziałow e. Delegacje tych Kom itefów: Unii- 
wersyteł.u jagiellońskiego pod przewodnictwem 
p. Twardowskiego Mairjana, Uniwersytetu W ar
szawskiego p. Rożnowskiego, Uniwersytetu 
Jana Kazim ierza p. Knłfertlównę, p. Chrzą- 
szCzyńskicg-o i p. Urzędowskiego, przyjął p. 
Minister Dr. Dobrucki, ustosunkowując się bar
dzo życzliw ie do tej sprawy, ciświądczając swe 
poparcie przedstawionych postulatów, o iile 
one będą dotyczyć m łodzieży upośledzonej 
skutkami służby w ojskow ej w  -walkach o nie
podległość Polski w  lalach od 191-S— 20.

W  zw iązku z rozpoczętą akcją komi toj -wy
konaw czy absolwentów m edycyny U. J. roz
począł rejestrację zainteresowanych i w  tym 
celu, jakofeż w  celu sprawozdaw czym , zw o
łuje zebranie w  sali m edycyny sądowej U. J. 
(Koli. Med.) we wtorek tj. 26 hm, o  godz. 18.
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Kawiarnie krakowskie a ruch turystyczny.
Kawiarnie krakowskie, stojące naogół na 

dość w ysokim  poziomie nie umieją jednak do
cen ić zinaczeinda Krakowa jako cenitiruim tury
stycznego Polsk.i. istnieje sizerag Iokaili, w  któ
rych  poproszenie o rozkład jazdy spotyka się 
w[«roisł ze zdziwieniem  ze stropy kelnerów. 
P ołączyć się z informatorem ną. dworcu n.ie 
m ożna... bo zakład nie ma lełufnnu. W y ciecz
kow icze lubią z Krakowa w ysyłać kainty ko
respondencyjne. Zagranicą w  m iejscach tury
stycznych  w szędzie m ożna dostać kartki z w i
dokam i danej m iejscowości. W  Krakowie, o  iile 
turysta nabędzie te kartki na mieście, nie 
znajdzie wprost zakątka, gdzieby m ógł parę 
elów  napisać.

Gdy poprosi o atrament i pióro w  kaw iar
n i —  to albo jest zajęte od d\vóch godziin, po
niew aż jakiś gość przy póle żarn ej pisze odę, 
a łbo też atrament w ysech ł a pióipo się zła

mało. W  każdym  r-aiaie widziainy jest mocno 
nieżyczliw ie przez kelnerów, którzy nie lubią 
gości piszących.

Książka adresowa, przpąyiodiniik po mieście, 
plain Krakowa —  to już rzeczy niedoścignione, 
o których przeciętny turysta m arzyć nawet nie 
może, o i|e ich sobie sam nie kupi.

Drzeczytaniio gaizety nuwot natira.fia na trud
ności, gdyż cżłow iek o obcej fdzjognomji bu-dzii 
lwpuFnnść u naszych kclrjerów, którzy skwap
liwie obsługują tytko gości sląiych .

Sądiziimy, iż w  mterosde sam ych kawiarni 
leży trochę w iększe przyistoisowainie s.ię do rodi 
.lokali miasta o  żyw ym  ruchu turystycznym . 
Niechaj przejezdni nie odnoszą wrażenia, iż 
są traktowani jak „m ałum nccessarium " w 
kawiiairniach kraikówslkich, gdzae pod p c ^ e m i  
względam i panują zw yczaje z okresu króla 
Cwdeoąka,
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Świętojańska noc w Krakowie.
W dniu jutrzejszym Kraków niem ał cały 

iwylleęn.ie nad bnzeigi W isły, by  talk jak pra
ojcow ie naai przed lad tysiącem, podziwiać 
ornie, rozpalane ku czci bóstw. Po przez w ie
ki całe Kraków —  to jedyne miasto w  Foksce, 
które z czcią  a um iłowaniem pielęgnuje staire 
tradycje, odziedziczone po przodkach, c.zcii 
ten dzień przełomu, gdy słońce zw ycięża 
deimnościi, królując nad horyzontem przez 
czas najdłuższy w  ciągu roku oaleigo. Rozpada 
się ognie wspaniałe. Xa firmamencie niebie
skim  ukaże się -przepyszny Orzeł B iały, by, 
jalk #przez tysiące lat, roztoczyć opiekuńcze 
skrzydła nad tą krainą, której jest symbolom.
A z biegiem Wiiisly hen do zaślubionego z Pol- .proch

ską morza, pnplyną wianki. P opłyną przez 
kru.j cały, niosąc w szędzie pozdrowienie od 
K ratow a, który sikuipiony w śród murów, pa
m iętających chw ile chwiały i potęgi, czuwa.

Zapłoną stzhucizniie OiśwtoUan-e tmrry W aw e
lu —  wziniieisie się w  niebo setki rakiet, a  lud 
krakowisld w  podziiayie i  zachw ycie, tak jak 
przed wiekamii, .patrzyć będzie na cudną gi’Q 
iskier i plpurytouii W  P® illtoflurnej Wiisly 
i pirąstarycji murów zaimkowych.

I kto sig w ów czas w czuje w  rząr tpj pięk
nej nony —  ten będzie prawię ta,k ządowolo- 
n y , jakby pdruihąz! legendarny kwiat pa-
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Olbrzymia łuna nad §€rak©w©m.
Pożar w fabryce czekolady „Suchard“.

fabryka ,,Suchąrd“  stoi W płomiondach. Na 
szczęście w iadom ości te są przesadzone.

Palą się jedynie zabudowania na podwórzu, 
gdzie iprzoelMwywa.no paki i heciziki na wyroby 
fabryki. P-ożąir powstał przez ząipąlenię się kąr- 
bitu a v  aiparacie do spawania obręczy beczek. 
Ogień w ybuchł z  niezw ykłą gwałtownością,

tak, iż na niebie w idać było w ielką lunę. Straż 
przystąpiła do akcji rałowutozej. Chodziło o  
zlokalizowanie ognia. Po półgodzinnej walce 
z szalejącym  żyw iołem  zdołano pożar opano
wać. Pastwą piomieni padjy szopv i budyn
ki z pąkami i beczkami. Szkody są dość z.nacż 
ne, dotychczas nie zdola.no ich obliczyć.
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Epilog nieszczęśliwej miłości
na plaży oficerskiej

Dziś rano na plażę oficęrską p rzyb ito  Kq-‘  
kaś młoda dziew czyna, mogącą liczyć dwa- 
d^ięścia pąrę lat. Ząrlruwanie jej w zbudziło 
podejrzenie u postpninkowego, który począł ją 
pitnie obserwować. Dziewczyna zbliżalą się 
nad Wisłę, to znó\y odcliodizila. Z/nąć hylu po 
niej, 'że toczy w  niej wąjiką ryewnętrizna W 
pewnym  m om encie rozpacz w  niaj pr-zemo- 
glą- D ziew czyna w skoczyła d° Wiisly. Poste
runkowy w ezw aw szy na pompo drugiego po
licjanta rzucił się jej z pomocą. Rozipoeizęła się
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straszna walka z wartkim pra.dem M isly. Już 
zdawało się, że obpjfe zginą w falach rzeki, że 
ofiara i ratujący zniknęli już w odmętach W i
ały, gdy na powierzchni w ody ukazali się o- 
boje. Posterunkowy wyniósł na brzeg om dlałą 
dziewczynę. Gdy ją docucono, rozpoczęło ba
dania. His tor ja krótka, lecz tragiczna. Można 
ją streścić w .jednem  zdaniu. N azyw a się ła
zowska Zofja', ma łat 28, nie mogła przezyć 
zawodu m iłosnego i szukała ukojenia w  nura 
ta.c-h Wiały.

W czoraj o godzinie 7 to w ieczorem  mieszkań 
ców  okolicy głównej Poczty i Djetlowskiej za
alarm ował widok czerw onej łuny nad Kra
kowem.

Za chw ilę usłyszano dźwięk trąbki 
straży pożarnej. tOo ulicą W ielopole pędzą 
dwa plutony straży w stronę ulicy Grzegórzec
kiej. Po Krakowie rozchodzi się wieść, iż cala

Z Dziekanatu WycSziafu lekar
skiego Uniwersytetu Jagieł.

Podania o przyjęcie na W ydział lekarski 
Uiąiwersytęiu Jagiellońskiego przyjm uje kan- 
celarja Dziekanatu W ydziału tokarskiego U. .1. 
od 1 do 15 września iń'. w łącznie. Po tym 
terminie żadne podania nie będą przyjęte. Da 
podań należy dołączyć świadectwo dojrzało
ści, a jeżali iw miom mierna postępu z języka 
łacińskiego, to rów nież św iadectw o egzami
nu z tego przedmiotu w  zakresie 8 klas gim
nazjalnych , metrykę chrztu lub urodzenia, 
św iadectw o pr.zym.ależiności, ewentualnie świa 
deęitwa studjów w  innym  uniwersytecie 
(wsizystkio te izalącznik w  oryginałach), oraz 
krótkie curriculum  viłae z podaiajUm imion i 
zawodu rodziców  i adresem zam ieszkania. — 
Stąraja.cy się o  odroczenie czesnego mają nad
to e łożyć św iadectw o ubóstwa na przepisa
nym  w  Uniwersytecie Jagiellońskim blankie
cie, potwierdzone przez urząd (podatkowy. —  
Z, powodu .zbyt malej liczby  m iejsc w  praco
w niach f i  salach w ykładow ych  liczba przyję
tych  na I. rgk studjów będzie ograniczona, na 
w yższe zaś lata nastąpić mogłaby przyjęcia 
tytko w  przypadkach zupełnie w yjątkow ych. 
Dziekan nie przyjm uje w  sprawach przyjęcia 
nikogo osobiście. Rozstrzygnięcie podań przez 
Radę W ydziałow ą nastąipi m iędzy 20 a 25 
września.

Zebranie Re^naBn© B. B. W, R. 
w Krakowie.

M7 dniu 20 czerw ca Dr. odbędzie się w  Kra
kowie, Rynek Gł. 39, 111 p. o  godz. 10 w  'o- 
kąlu redakcji „Chłopa. Polskiego1 zebranie de
legatów i mężów zaufania Bezpartyjnego B lo
ku W spółpracy z Rządem z powiatu kraKow- 
skiągo, na kłóręrń posłowie grupy w ojew ódz
kiej B. U. złożą szczegółow e sprawozdania ze 
swej dotychczasow ej działalności na teirenia 
Sejmu. Datoza część zebrania poświęcona bę
dzie sprawom potrzeb ludppści, które delegaci 
przedstawią w  formie odpow iednich wnio,- 
~kó\v na podstaAvia danych  i m ateriałów, ze
branych ze sw ych  terenów.

Tragiczna śmierć prokurenta 
bankowego w Krakowie.

W  dmiu w czorajazym zipairł nagle ś- P- Leou 
W oycicki. PTOkuireint Bainku Spóh-k parobko
w ych w  Krakowie. Zm arły był zasłużonym  w 
watkach togjonisitą —  a następnie w pracy 
bankowej zyslkal sobie pawszech.ną sy.mpaillję 
i uznanie. Zaiwisize by ł iwzyninym i poimocnym. 
Tn- leż tragiczna śipieirć jego o które.j w iado
mość rozeszła się wizoiraij po Krakowie, w zbu 
dziła powszechne w spółczucie.
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NOWE WŁADZE AKADEMICKIE UNIW. JAG.

W ciągu czerwca odbyto się na Uniwersytecie 
Ja#iell. wybory władz akademiobich na rok szkol
ny 1928^29. Wybrani zostali: rektorem prof. dr. 
Józef Kallenbach, dziekanem wydziału teologicz
nego ky. jy-of. dr. Kcmsitanjy Michalski- daiet^anem 
wydziału prawa pnof. dr. Tadeusz Dziunzyński, 
dziekanem wydziału lpkąr^k'icgą prpf. dr. S-tami- 
słaay Ciechanowski (-ponownie), dziekanem wyT 
działu filozofio/nego prof. dr. Władysław Semko
wicz, dziekanem wydziału rolniczego prof. dr. 
Aam Różański.

RYGO ROZ ANCI PRĄWA. słudjgijący wedte sta
rego typu, którzy w prekliłzyjności terminu po
wyższego typu z upływem .r. 192S są interesowa
ni, zechcą sie pisemnie zgłosić dio Tow. Bibtjoteki 
SI. pra.wa U. J. (ul. Golęta* 20), cętem ogólnej re- 
jeaitracoi.

MIĘDZYNARODOWE DOWODY AKADEMIGKIE
Mrydziat zagraniczny Związku Nar. Pot. Młodzieży 
Akad. wydaje studentom wyjeżdżąuącym zagiranictj 
międzynarodoiwe doryody akademickie. Posiada
czom dowodów okazują wszystkie Związki Narodo
we studentów po-jnoc j puparoto, pozwalają korzy
stać z domów akademickich i t, d.,prócz tego mo
gą o,nd otrzymać wydatne zniżki lub nawet zwol
nienia od wiz. Podania o wystawianie dowodów 
Puzyjorupe kilikowski Komilet akademicki we 
wtorld i piątki od godiz. 12 do 1 w lokalu Tow. 
Bi-blj. SI. Prawa U. J., ul. Gokbia 20.

ZAMYKANIE SKLEPÓW. Przypomina się sfe
rom kupieckim, iż wszystkie • sklepy, oprócz tych 
sklepów ciukierniczyeh, Iflóir-e otrzymały specjalne 
POŁfwolenią magistratu, winpy być zamykane 
P godz. 1 wieczorem. Niestosujący się do- tego 
Przepisu ulegną grzywnie, ą w razie ponownego 
przekroczeńiai, bezwzględnej karze aresztu Przy
pomnienie to czyni magistrat z tegp. powodu, ża — 
jak sfw ierdizają doniesieinia policji państwo.w-ej •— 
kpppy yv wtoHl przypadkach i nadął niestosują się 
do tegp przepisu t prztrzymują swe sklepy otwo
rem po godzjnip 7 wisozo-rant.

PRZYJECHAŁA NA ŚLUB. Kępińską Genowefa, 
lat 19, pr,?ybyla do Krąkową ze Stawkowa na śląb 
swej ąiostry. Jadąc tramwajem na ulicy Długiej 
wypadła na bruk tak nieszczęśliwie,, iż doznała 
zla-mąnia kości potylicznej. Opatrzyło ją pogoto
wie.

ŚWIETNY INTERES zrobi! niejaki Franpiszelć 
Kudlewski, który zakupił od bliżej mu niezna
nych osobników sztukę materji, rzekomo wartości 
RÓ dolarów, jaką leż sumą rzeczywiście wypła
cił. Niaslety, ma.terja okazała się mniej wartościo-, 
wa, gdyż cena jej w handlu wynosj okplo 20 zl. 
Kudlewski padl ofiarą znanego „tricku” zlod-żipjr. 
skiego. Z tej to lristorji jest jeden morał — nie za
łatwiajcie interesów na ulicy.

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. W sobotę 23 
b. m. o godz. G wieczorem odbędzie się posiedze
nie krakowskiego oddziału Tow. Historyoznegp 
(sala seminarium archeo logi ozu ego, Bibljoteka Jag., 
pai-ter). Na porządku dziennym odczyty: 1) doc, 
dra S. Tomaszewskiego: „Nowa teoria o począt-. 
kacti Rusi; 2) dr. Jan Dihm; „Dzień 3 i 5 maja 
1791 r.“ .

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW OGNISKA 
ZWIĄZKU P. N. S. P. w Krakowie odbędzie się 
w spbntę 23 b. m. o godz. fi, ewentualnie 7 wie
czorem w lokalu Ogniska. Na poirządku dziennym 
sprawy organizacyjne i zawodowe.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE TOWARZY
STWA KATOL. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI m. 
Krakowa i gmin przynależnych odbędzie siię dziś, 
22 b. m. (piątek), o godz. 5 po południu w sałj 
Małopolskiego Tow. Rolniczego (plac Szczepański 
l  8, II p.).

   "
B o  wiadomości Niemców 

w Polsce.
(j.) Jak w iadom o, w  południow ym  Tyrolu, 

który po ryojnie światowej przypadł \Vłochom, 
namika w e wszystkicji szkołach, zarófyno po- 
wszephnycli, jak średnich odbyw a się w  ję
zyku włoskim- Jedynie naiuiką religji odby
wała się doją-d w  szkolacji pow szechnych po 
nieupiipolpu. Tep stąin raećzy w yw olyw ą ł 
wiprawdzie w  Ąus-trji, ą  czasaimi i w  Kierp- 
czcęh , mniej lub w ięcej głośne protesty, je 
dnakże miały one ęhąiraikter platonieany 
i ąini Ąustrja, aina. Rzesza niernieoka nie przed- 
łoży ły  tęj sprąnyy Lidze Narodów.

Ale rząd włoski nie m yśli zatrzym ać się 
w połowie drogi w  pracy nad upifikaęją po
łudniowego Tyrolu. I tak, włoskii minister 

wyznań religijnych i ośw iaty pub|jc,znęj, Fe- 
deld, przestał kuriom biskupim w  Trydencje 
i Brixen roziporządzenie, yiedle którego nau
ka religji w  w yższych  klasach szkół po
w szechnych  w  południowym  Tyrolu ma się 
od początku nowego roku szkolnego pdfjywiać 
w  języku włoskim. Jedyn-ie na najniższym  
stopniu retigji pozostaje język niemiecki.

Dziwna rzecz: prapa. niem iecka, ppdąjąc tó 
rąziporządzeinie, wstrzym uje się od wszelkich 
komentarzy, albo też protestuje bardzo oglę
dnie. Nie chce w idocznie drażnić Mussołinae- 
go. D em okratyczny ..Berliiner Taigeblatt*' swój 
telegrą,m w  tpj aprai\yii« zaopaitrib-e w  tytuł: 
„M ódl się po niem iecku", a na końcu dodaje 
następującą uwaigę: „Ohyh.a tylko sa.m kler, 
którego słaihiowisko nie.zupeln-ie jest zgodme 
z przetoinaniaimii faiszystowskiomi, mógłby 
jeszczp przec-iwdro temą rozpcirządz8iruu inter- 
wenjoiwąć".

Niie w iem y, co uczyni kłer w  południow ym  
Tyrolu, aczkolwiek niezbyt (rudną jest rze
czą  dom yśleć się. My tylko zwracam y uwa-gę 
N iem ców  nietytko w  jtolscp, lecz ta.Kże 
i  w  Rzeszy micmieckipj, że u nas Niemiec jest 
olbyiwatolem o pełnych prawach, obyw ate
lem —  niestety —  który siięga po jah:eś 
praw a n.adizwyczaijne. Cizy Niemcy u nas apeł- 
'niiaćą naayzajem swoje otow iązk i obyw atel
skie, niechaj oni sami rozważą.

i ■' 11

ffladtiłaaSd i  krain.
Ftotd m-fod-fłeiy 

dla „Nieznanego Żołnierza"
Z W arszaw y doinoszą: IV dmiu 28 czerw ca 

na placu rewij narorow ych , a m ianowicie 
na Placu Saskim, kilka tystocy m łodzisży 
złoży w ieniec na Grobie Nieznanego Żołnie
rza, potem przedefiluje przed nim, udaijąc się 
przed pom nik M ickiewicza, gdzie rówmioż zo
stanie złożony wieniec. Rcwja powyższa ma 
na celu propagandę na rzecz oświaty i walki 
z analfabetyzmem



N O W A  R E F O R M A

SEKT S Z a iJU tS IlE Kupcom i Kółkom rolniczym 
dostarcza całymi kręgami 
w blokach i pudełkach

M I M  iE f f la i l l"  ta śm . Ignacy Solra. K r a l t  Pos?isna 22.

2  i y s i a  S S a s n u  K r a d n - i e g o .
Dtniia 13 czerw ca b. r. odbyto s'iQ w Iliowie 

•walne zebranie członków  i sympatyków Kola 
/jediniciozemiia Stanu SreduMe#) Po przedysku
towani: u obecnej sytuacji gospodarczej rzemio
sła i kopiec twa, zebrani powzięli raty szereg 
rezolu-cyj, w  których p ustanowili dążyć do: 
reform y poda tik u obrotowego, komatsacii po
datków  państw owych i kom unalnych, utwo
rzenia Komunalnej Kasy Oszczędności, ona z 
urzedkiżen-ia gcdziin handlu w locie do godz.
9 -tej. Pozałem zebranie uclrwali-to w yrazić po
dziękowanie Radzie Naczelnej Z, e-rln,oczernia 
Stanu Srednwgo w  W arszawie za jej dolych- 
czasow ą dzmalałnośe dla dobra rzemiosła i ku- 
plepbwa- w szczególności zaś z,i interwencję 
rwsprawie podaliku obrotowego.

Dnia 17 czerw ca r. b. odbyto się w  Za-kro- 
czyn ie  zebranie Stanu średniego. Referat or
ganizacyjny, oraz o obecnej sytuacji gospo
darczej ^mieszczaństwa w ygłosił instruktor . .
Zj. St. Sr. z W arszawy. Postanowiono z po- ' Pal > pamwńz przywiózł do Poznania stygnące 
wirotom pow ołać do życia istniejącą przed 1 Już zwłoki. Zmarły uległ nagłemu udarowi sorca. 
w ojną Kasę Kredytową, ia&o instytucję kre- WYPIERANIE POLSKOŚCI NA ŚLĄSKU OPOL- 
dytow ą rzemiosła i ku-piect-wa, oraz zorga-nł- SKIM- bik donoszą do „Polski Zachodniej", spoi
nować Resursę .Mieszczańską, dla której za- 'ia. ko-lortizacyjna. ..Ober.--ohlesitac.he Landgesel- 
rezerwowam© już nawet lokal specjalny. Na- " r °P °ł11 zakupiła w powiecie dobrodzień-

ii i i- ■ . , skroń obszar dworaku-Gwo-żdziany liczący 1.000 ha.stepn-e ucnwaito.no w  początkach buca zw ołać . .  - ■ , , ■ , ,, , . .. , k'1”  Owo.*downy będą niebawem rozparcelowane mie-
wailme zebnainiie Koła Zjednoczcnna ■ lawu . re- (jZy kolonistów, sprowadzonych z globi Rzeszy 
an-iego. W reszcie dokonano w yborów  zarządu niemieckiej.

wchodzą: Jedynki, Syjomiścii i Undo, swe listy 
przeciw listom: endecki N, socjalistycznej i ko
mu nlslyczn ej.

—Ł——-ClĘn----------
(Wir) P PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

przyjął o godzinie 11 po-ć.-ekre-larza sianu w mini
sterstwie spraw zagranicznych dra Alfreda Wysoc
kiego. a o godzinie 12 ministra, poczt i telegrafów 
p. Miedzi ńsiiego.

REKTOREM WYŻSZEJ SZKOŁY HANDLOWEJ 
W WARSZAWIE został wybrany b. minister, prof. 
Józef . P om orski-Miku! ows-k i.

GRYPA W ŁODZI. W Łodzi wybuchła epidemia 
grypy. Dotychczas zarwostrownao 12.000 chorych.

HOJNY DAR KIEPURY. Słynny łenor polski, 
Jan Kiepura, ofiarował na fundusz wdów i sierót 
po Kriannikarzadi 'wielkopolskich d!a dyspozycji 
Syndykatu Dziennikarzy w Poznaniu, 1.500 zl.

ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. 50-letni palacz ko
lejowy, Wawrzyniec Kaczmarek, zasłabł nagle 
wczoraj w czasie obsługiwania pędzącego paro
wozu pociągu ze Skowa do Poznania. Palacz sko-

Groźny pożar na Holci podziemnej
w  B S e r S T n i e .

( Telegram  w łasny „N . R eform y").
Berlin. 22 czerw ca. W czoraj o g. 4.30 popoł-1 straży ogniowej próbowało dotrzeć do źródła

w ybuchł nagle, prawdopodobnie wskutek krót- pożarn. 
kiego spięcia, groźny pożar na dworcu kolei 
podziemnej Biismarkełrasse. m ieszczącym  się 
po-d gmachem Opery miejskiej w Gliaul-cMcin- 
bnrgu. O-gi.eń powstał w  <*hi\vii.Li, kiedy przepeł
niony pociąg zajeżdżał na stacje-

Pasażerów ogarnęła panika. Rozgrywały się 
rozdzierające sceny. Wśród kłębów gryzącego 
dymu i ciem ności setki osób zaczęły się ci
snąć kn wyjściom-

Pociągi, zdążające ku s'tao;.i, n.a której w y 
buch! pożar, utknęły w tunelach Tysiące pa
sażerów, w śród nich kobiety i dzieci, pow ró
ciły  do najbliższych dworców. Fi;ć oddziałów

Dotychczas niewiadom o, jakie - spustoszenae 
wyrządz-ii ogień w podziemiach* i czy  pocią
gnął za sobą jakieś ofiary w ludziach. Przed
sięwzięto środki ostrożności w razie przedawnia 
się ognia do piwnic dom ów  m ieszkałoycli, 
przylegających  do tunelu.

Eo godziny 12 w nocy pożaru nie opano
wano. Drze z w entylatory, doprowadzające 
powietrze do tunelu, w ydobyw ały się słupy 
dymu.

.Komunikacja na kolejach podziem nych 
jest przerwana.

— o§o~

W i e l k i  p o & a r  D a m a s z k u .
Z ^ i n ę f i o  o s ó b .  6 0  r a n n u c U a .

(Telegram  iskrow y „N . R eform y").

Londyn, 22 czerw ca. W edle doniesień z 
Bornitu w Damaszku spłonęła cała dzielnica

miasta. Spa 'ily  się doszczętnie liczne bazary 
i jeden hotel.

Zginęło 14 osób, a 60 jest rannych.

Koła.

Wykrycie centralnej wielkopol
skiej składnicy komunistycznej 

w Poznaniu.
Jak donoszą z Doznania, w ykryto główną

DEFRAUDACJE URZĘDNIKÓW MAGISTRATU 
W TORUNIU. Policja w Toruniu wpadła na trop 
nadużyć pieniężnych, popełnianych od dłuższego 
czasu przez kilku . urzędników oddziału egzeku
cyjnego w magistracie. Mianowicie ściąga,li oni 
należytości podatkowe od plalników, lecz nie
wpłacali ich do kosy miejskiej. Dotychczas usta-

skłaiomcę bibu ły  komun ety czn e j w m eszka- iono straty z legc. powodu na około 7000 zł. 
miu magistrackiego robotnika Kiet.zin er a przy Pięciu komornik ó'\v miejskich zoslało ares-ztowa- 
mł. Smołowi w Głównej. Znaleziono tam 10 pa- nyoh.
czek  bibu ły  korm uiistycznoj wagi około URUCHOMIENIE LINJI TRAMWAJOWEJ KA- 
centnara. Część bibuły zapakow ana była w  TOWICE -SOSNOWIEC. Prawdoipodobnie około 
specja lnych  pączkach dla miast prowincjonail- to lipca r. b. Katowice otrzymają bezpośrednie* 
mych jak —  Bydgoszczy, Gniezna, T czew a i Połączenie tramwajowe z Zagłębiem Dąbrowskiem, 
Grudziądza. Jest to jeszcze jednym  niezbitym  
dow odem , że Poznań jest siedzibą Komitetu 
dzielnicow ego K. P. P.

W śród znalezionych papierów  znajdow ały 
6ię okólniki K. P. P. o charakterze organiza- 
cyjno-pro gram ow ym , materjał agitacyjny uję
ty  w formę referatów i m ów na w iece, mate
riał im form acyjny o działalności sowietu, ko
m unikaty prasowe, dalej organy prasow e.jak : 
„T ow arzysz", „Czerw ony szita-dar11, „G rom a
d a 11, „C zerw ona Pom oc'1, „N ow iny żołnier
skie", specjalnie przeznaczone dla agitacji 
w śród w ojska, następnie ca ły  stos najrozm ait
szych  odezw  i broszur.

Jednocześnie z Fie-tznerem aresztowano je 
go żonę Eleonorę, oraz Józefa .Małeckiego, ka
ranego już w  głośnym  procesie Bema karą 
w ięzien ia na przeciąg półtora roku. Również 
w czoraj -aresztowano ślusarza Piotra Jasiń
skiego, u  którego znaleziono identyczny mate
rjał komun istyc-zy, jak u Fiotznerów.

'Materjał znaleziony miał być  w  części roz
rzucony w  czasie odbyw ania się uroczystości 
„W ian k ów ", kiedy to dzięki ciem nościom  n o
c y  można.by było  w  większem  środowisku łu
dzi dokonać tej pracy nie będąc przez nikogo 
spostrzeżonym .

gdzie od stycznia r. b. ruch tramwajowy na prze
strzeni Sosnowiec— Będzin—Dąbrowa Górnicza zo
stał zanrowadzony.

ZACZADZENIE STARUSZKÓW. We Lwowie 
uległa zaczadzeniu para małżeńska stamuszków, 
Piringlingerów, zapomniawszy na noc zakręcić 
kurek przy gazowej kuchence. 78-letniego Grin- 
glingera zasłano nieżywego, żonę jego zdołano od
ratować.

OLBRZYMIE SZKODY Z POWODU KLĘSKI 
MSZYCY. We wsi Studzienica, pow. Nisko, mszy
ca w ciągu ostał nich dwóch dni źnisaozyła zupeł
nie zboże na przestrzeni ID morgów, wyrządzając 
szkodę na około 500.000 zl. Wszejkie usiłowania 
w kierunku zniszczenia mszycy zostały bez 
skutku.

POŻAR WSI POD PRZEMYŚLEM. Onegdaj wy
buchł w Ruskiej Wsi pod Przemyślem żywiołowy 
pożar, który w przeciągu kilkuna-du minut ogar
nął większą połowę wsi, wyrządzając olbrzymie 
szkody. Kilkanaście rodzin zostało' pozbawionych 
dachu nad głową.

MORDERSTWO, CZY SAMOBÓJSTWO. Rybacy 
z Dubiecka wyłowili dziś rano z Sanu, opodal Bu
skiej Wsi zwłoki kobieły, znajdujące się w sianie 
zupełnego rozkładu. Zawiadomiona natychmiast 
pow. komenda P. P. w Przemyślu, wszczęła do
chodzenia, zmierzające do ustalenia, czy zachodzi 
tu wypadek morderstwa, czv też samobójstwa.

UCIECZKA I POWRÓT SEKRETARZA SĄDO
WEGO —  DEFRAUDANTA. Jak donosiliśmy,

warnie partji ludowej, która z powodu procesu 
lego utraciła 15 mandatów do Volkstu,gu gdań
skiego.

ROZWÓD KS. KAROLA. '/. Bukaresztu donoszą: 
w sprawie rozwodowej, wniesionej przez księżnę 
Helenę, sąd wydal wy,rok, rozwiązujący,*na żąda
nie księżnej, jej małżeństwo z księciem Karol om f 
zawarte w Atenach dnia 10 marca 1022 r. Zgodnie 
ze statutom domu królewskiego, w ciągu 5 dni 
może nasląpić odwołanie od tego wyroku do try
bunału kasacyjnego. Proces nie zbudzi! większego 
zainteresowania. Adwokat księcia Karola złożył 
deklarację, iż ks. Karol nie zgadza się na rozwód, 
poddaje się jednak całkowicie decyzji sądu apela
cyjnego.

POWODZIE W AMERYCE. Z Nowego Jorku do
noszą: Gwałtowny huragan i powódź, które zni
szczyły znaczne obszary w Oklahoma i częściowo 
w Kansas City, spowodowały straty, obliczone na 
(i miljonów dolarów. Podczas powodzi poniosło 
śmierć 12 osób.

w dniu U  b. m. Jan Ohabiełskii, serketarz sądu 
Szczęśliwe ocalenie siQ lotnika. ! pokoju w Konstantynowie, dokonał defraudacji,

przywłaszczając sobie pieniądze i znaozki poc-zlo-
Z  Torunia doin.oezą: W czoraj o godz- 7.30

rano chorąży  pilot 4-go pułku lotmiczego, Pa
w lick i, w czasie wytk-rmywa.nia ną samolocie 
„S p ad " ćw iczeń akrobatycznych, dostał siię 
w  korkociąg, przyczem  aparat przew rócił się 
ma grzbiet. Pilot, w idząc, że nie jesl w  moż- 
mościi wyprowadźeniia m aszyny, w ysk oczy ł 
ze spadochronom z w ysokości około 300 m. 
Spadochron nie zawiódł -i ptilot w ylądow ał 
Ibeiz szwanku. Aparat uległ roizhicdiu, oraz 
spaleniu.

Zniiki cen pieczywa we Lwowie.
Z  dniem dzisiejszym magistrat lwowski ob

niżył ceną chleba żytniego o 3 grosze i pszen- 
no-żytniego o 5 groszy. Piekarzy lw ow scy od
b y li w te; sprawie zebranie, na któreun uchw a
lili wysiać delegację, która ma się udać tto 
wicewojewody i przedstawić stanowisko ce
chu piekarskiego. Aż do rezultatów tej inter
w encji wypiek chicha pazosbainie norm alny.

Wybory do Rady miejskiej 
w Przemyślu.

Z Przem yśla donoszą: W  dnhi dzisiejszym 
ogłoszono ostatecznie wyniki wyborów do Ra
dy m. Przemyśla w czwartej knrji. Przeszła 
w całości lista Mieszczańskiego Komitetu W y 
borczego, reprezentującego Btok Trzech Naro
dowość,i. W ybrani zosiaili: poseł Garlicki
(R B W R .), dr. Dobrzański, inż. Jawetz, dr. L- 
Landan, inż. Osiński, dr. Dmochowski, dr. 
Reichman, Stach Henryk, Stieberowa Helena, 
Ązywala, prof. Ukleia, oraz w icem arszałek 
Jejim-u, <łr. W łodzim ierz Zahajkiewicz- 

W ybory przeprowadzane zostały na podsta
wie austr. ord. w yborczej z r. .1864. Glosowało 
taledwie 40 proc. uprawnionych. W ybory 
lir trzeciem kole trwają od 22 do 25 czerwca 
■blącznie, w drągiem kole odbędą się w yix> 
•y dnia 1 lipca, w pierwszem w reszcie dnia 

lipca.
W e w szystkich tych kolachc wysitaiwra 

Blok Trzech N n r /łw o ś c i ,  w którego skład

we, poczem zbiegł w niewiadomym kierunku, po
zostawiwszy lisi, w którym wyjaśnia powody swej 
ucieczki. Wysokości defraudacji' na razie ustalić 
nie zdołano i spra.wą tą zajęła się specjalna ko
misja, wydelegowana przez prezesa sądu okręgo
wego w* Łodzi. Za zbiegłym Chabielslciim wdrożo
no poszukiwania. Onegdaj jednakże Ghabiełski 
zgłosił się sam do urzędu śledczego w Łodzi, 
oświadczając, iż oddaje się sam w ręce sprawie
dliwości.

Wiadomości ze świata.
Olbrzymia wycieczka 

b. uczestników wojny z Anglji 
zwiedzi Francje.

W  sierpniu r. b. w yruszy wycieczika 
11.000 b. uczestników wielkiej wojny z Anglji, 
celom zwiedzenia tych departamentów Francji, 
w których 10 temu toczył się bitwy.

Na czele pielgrzymki na poła w ałku stanie 
ks- W a’ji. Pielgrzymka zwiedza przed,ewsizyst- 
.kieim okolice S omany, gdzi,e w ojska angielskie 
w  1916 roku oćtniristy talk wipamiiałe zw ycię
stwo. W ycieczka będzie przyjmę wam,a przez 
zw iązki francuskie byłych  feomibałiamitów.

Runiecie pociągu do przepaści.
Z Gwatemali donoszą: Pociąg osefbowy

spadł z niew iadom ych pow odów  w przepaść 
30 mtr. Waigr.iny uległy zgruchotamiiiu, penad 
100 osób zabitych.

  pgo-----------
UWOLNIENIE I REHABILITACJA BLAVIERA. 

Oddawna trwający w Gdańsku sensacyjny proces 
o oszustwo na szkodę miejskiej Kasy Oszczędno
ści, wytoczony przez prokuratora znanemu przy
wódcy partji ludowej, dr Blavierowi, został dziś 
w sądzie apelacyjnym zakończony wyrokiem unie
winniającym i rehabilitującym oskarżonego od 
wszelkich zarzutów. Oskarżony należą! do partji, 
będącej w silnej opozycji do dawniejszego senalu 
nacjonalistyczna go. Oskarżenie Blacie,ra o oszu
stwo na krótko przed wyborami było tric.kdem 
dawnego senatu, mającym na celu skompromiito-

List ze Szwecji.
(K orespondencja  „N . R eform y".)

Sztokholm, w  czerw cu 1928 r.
Sztokholm torfie dziś w  zieleni, w  powodzu 

flag, kwiatów, w  sym fonii a także kakolonjl 
przeciągających po ulicach orkiestr w ojsko
w ych  i cyw iln ych . 70-letnla rocznica urodzin 
króla Gustawa V, obchodzona jest z rzadką 
w tym kraju uroczystością, i, co  zw raca uw a
gę, serdecznością a nawet zapałem. Szwedzi 
iiowiem w ogólo są niezbyt ekspansywni i w 
przejawianiu sw ych uczuć w strzem ięźliw i 
Serdeczności zaś i gorących uczuć ni£ mani
festowano tu nigdy dla ciztanków rodziny kró
lewskiej, przynajmniej dla poprzedników króla 
Gustawa V. Zdołał on sobie, jak mało kto, 
zjednać sympailję i szacunek w  narodzie, za
rów no sw ym  niezw ykle poprawnym  i dem o
kratycznym  stosunkiem do parlamentu, rządu 
i konstytucji, jak również i  zaletami osobiste
mu Bez względu na to, jaki rząd przychodził 
dio w ładzy, król Gustaw V odnosił się doń bez
względnie przyjaźnie i dhjcktywnie, traktując 
tak samo młniisterjum socjalistyczne jaik pra^ 
w icow e. Nie pozw alał sobie niigdy n a  przeja
wianie sw ych  sym patyj lub amlypałyj. W zoro
w y  obyw atel, skrom ny w  sposohie bycia, przy
stępny dla wszystkich, dbał król o sw ą dobrą 
opinję wśród społeczeństwa tak pieczołow icie, 
jaikgdyby był tylko za,możnym mioszx,.z<an,iinem, 
jednym  z  najw ybitniejszych  mieszka ńcć'W 
Sztokholmu. To też w  ciągu całego długiego 
okresu swego panowania nie popadł król am,i 
ra.zu w  konflikt aini z  opinją publiczną, ami 
też z parlamentem czy  .rządom. A trzeba przy
znać, iż sytuacja króla b y ła  często w ca le  nie
łatwa. Z a jego to bow iem  panow ania dokował 
się w  Szw ecji głęboko sięgający, zasadniczy 
przełom w  gospodarce krajow ej, w  charakterze 
ew olucji społecznej. Z  kraju w yłączn ie  rolni
czego stała się Szw ecja krajem przem ysłow ym , 
a przemiana ta dokonyw ała się w  tempie niie- 
.zwykle szybikiem. Dowstały w ięc nowe partje, 
narodziły się nowe prądy społeczne, politycz
ne, ekonomrcizme. Konflikty w yrastały, rozgry
w ały się, a jednak nie w ciągały  w  swą orbi
tę dynaistiji, co  jest i by ło  zasługą politycznej 
mądrości króla Gustawa. Stąd też, dzisiaj, w 
rocznicę jego 70-lecia, wszystkie partje i w szyst 
kie stany z jednakow ą symipatją i uznaniem 
oddały hołd zasługom i zaletom obecnego 
przedstawiciela wtadizy królewskiej, który nie 
rządzi.i, m ożnaby pow iedzieć, nawet nie pa
nuje, lecz odgrywa rolę bezstronnego, ży cz li
wego i rozum nego doradcy swoich mtnisurów.

Słońce świieci wspaniale i w yzłaca  dumne, 
w yniosłe gm achy zamku królewskiego, w zn o
szącego się na półwyspie w samem sercu pięk
nej stolicy. Orfkiestry grają na placach, tłu
my spacerowiic.zów, przyciąga zm iana warty —  
żołnierze w  oryginalnych trojgran-iastych ka
peluszach z czasów  Karola XII, w  granato
w ych mundurach. Dawna, zapomniana prze
szłość, której przyglądają się Rumy z cieka
wością. Diękny dzień, piękne miasto —  jedno 
z najpiękniejszych w  Europie.

J. S.

Contra „lizuchom"
Szanow ny Panie Redaktorze!
Przeczytaw szy onegdaj iw „N ow ej R efor

m ie" artykuł p. t. „W  obronie -lizuchów1', któ
rego autor w m yśl wskazań p. Poli Negri za
chw ala  na żon y  kobiety brzydkie, m ałe, pie
gowate, noszące buciki conajm niej nr. 39, 
gdyż takie tylko kobiety starają się m ężom  
przypodobać i im dogodzić, pozw olę sobie, 
jako również jeden z  tych , który się ożen ił 
i to po raz drugi, zabrać głos w  tej tak pie
kącej i w ażnej kweistji.

Źe los łaskawy obdarzył -jakiegoś tam szczę
śliwca żoną o postaci stw orzenia brzydkiego, 
małego, piegowatego, przyiem  zacnego, łago
dnego i noszącego obuw ie w łaśnie nr. 39, 
nie racja, aby wszystkie o  podobnych  w ało* 
r-ac.h cia ła  i .obuwia istoty, by ły  rów nocześnie 
premjowaneimi kandydatkam i d o  etanu m ał
żeńskiego. Twierdzenie to popierane m cm ; o- 
sobiste-mi przeżyciam i, któremi pragnę się z 
Szan. Czytelnikami podzielić.

Moja pierwsza żoneczka by ła  pięknym , fi
glarnym aniołkiem , który trzy czw arte dnia 
i nocy przepędzał na adorowaniu sw ych  
■wdzięków w e w szystkich m ożliw ych  zw ier
ciadłach, n.i-e w ykluczając w itryn sklepow ych 
w dzień i tafli posadzki dancingow ej w  n ocy . 
W obec -ta.k absorbu jących  za jęć mej pięknej 
żonusi, obiady stałe przypalał jakiś pyskaty 
garkotłuk, ja chodziłem  stale bez jakiegoś gu
zika i w  podartych skarpetkach, a dzieci — * 
■przepraszam —  dzieci n ;e mieliśmy, na to 
nie b y ło  też czasu. —  Moja pierwsza żona 
by ła  jednak zbyt piękną, by ten ziem ski pa
dół miał odw agę zbyt długo gnębić je opara
m i balji i pracy. Odeszła w  zaśw iaty.

A  ja -pojąłem za m ałżonkę istotę m ałą, 
brzydką, piegowatą, której dolne koń czyny nr. 
41, mogące udźw igać stół biiardow y, dHiwałj 
mi rękojmię pewnej i silnej ostoi życia  w  po* 
staci smacz-nych obiadków, ca ły ch  skarpetek, 
zacisznej sypialni, grzecznych dziateczek iitp- 
rozkoszy życia  małżeńskiego.

Tak, prawda, przyznaję to z  dum ą —  moja 
dru-ga żona była brzydką jak sześciom iesięcz
na, podbiegunowa noc. Jednak nie racja, by  
nie zapragnęła b y ć  piękną I oto -pewnego dnia 
dom  m ój zm ienił się w  istne laboratorium 
chem iczno-kosm etycizne. Trzy czw arte dnia i 
n ocy  moja brzyd-ka m ałżonka masuje, matu
je, pudruje, różuje, sm aruje, naciera, ściera, 
ociera, rozciera, ściąga, rozciąga, naciąga, kle
pie, dusi, szczypie, par-uje, ^roluje, kom pre
suje, parafinuje, okłada, obchia, goli, ped-i \ 
-manikuruje, przylepia, nalepia, kąpie, balsa
muje. fryzuje, onduluje, elektryzuje,, radjuje, 
-głodzi i m ęczy  swoje -małe piegowate c ia ło  i 
swoje silne a pełne podstawy życia, pospolicie 
nogami zw ane. To-zatem nic się nie zm ieniło. 
Obiady przypala w  dalszym  ciągu jakiś py
skato -garkotluik, ja chodzę w  dziuraw ych skar
petkach i  stale bez jakiegoś guzika, dzieci — * 
.przepraszam, dzieci me m-amy, „P in i n :e chce  
dziecka1. Jedną tylko zaletę ducha muszę z 
pokorą mojej żonusi przyznać. Zaletę, o  której 
w spom ina Pola Negri w  zastosowaniu do 
brzydkich  żon. I moja jest pierwszorzędnym  
„lizuchem ". Tylko, że nie do mnie wd-zięczy 
się i stroi słodkie mi-nki, lecz do vo-rda-nsera 
z  Esplanady. Chodzi jej bowiem o jakieś nowe 
pa-s A la Józefina Backer, mające rzekomo nie
w ątpliw ie w płynąć na ura-sowiem;e . do-lnych 
kończyn. Nóżki bow iem  m oje j. połow icy, mi
m o rozlicznych  w yżej w ym ienionych zabie
gów, są w  dalszym  ciągu opa.tr-zone pantofel
kam i nr. 41 a ja nieszczęsny nie mogę się 
ani .rusz z pod nich w ydobyć. No i żeń się tu 
człeku z małą, brzydką i  piegowatą kobietą.

Prosząc Sza-n. P- Redaktora o  zachowa-nie 
ścisłego mego incognita, chociażby  ze w zglę
du na na-szą sławną rodaczkę Połę Negri, nie 
m ów iąc już o mojej żonie (m acie Państwo po
jęcie, c-oby to w razie czego b y ło ? ), kreślę stę 
z w ysokim  szacunkiem

Ten, który też też ożenił 
i to po raz dragi.
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Z TEATRU M IM J SŁOWACKIEGO. Dziś, 
piątek, wraca po dłuższej przerwie, na afl&z 

jeden z najwybitniejszych sukcesów sezonu, ko- 
medja Devala „Simona", Tróby z „Nowej panry 
mamy" dobiegają końca. Sztuka Louis Verneui.H'a, 
który stanowi w tej chwili bezsporny rekord ka- 
ftofc y w zakresie lekkiej komedji tranouskiej, przy
nosi *nane j uznane przymioty jego knotoch-wili: 
pobłażliwa iromję w ti-akiowamii-u figurynek, któ
re do judzenie naśladują żywe osobistości; me
chanizm akcji, działający obrotnie i tuż na gu-a- 
Jiicy prawdopodobieństwa; wreszcie dialog, Klńry 
mocnem sprzężeniem ripost i z-ręczrem wymija
niem komunału nie dopuszcza iznużenia, nudy, ani 
krytyki. 'Wszystko razem daje wrażenie zabawne
go rozwiązania krzyżówki sytuacyjnej i dobrze 
wypełnia repertuar przedwakacyjnej gościny, któ
ry teatT nasz odbywa przy ul. Rajskiej. Piremjeia 
jutro, w sobotę.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA PO lSI IEGO w  Kra
kowie odegra dn.a 21 b. m. o groliz. 7 30 wieczorem 
wodewil w 4-oh aktach autora „Kirowodersikiah 
Z'Kjhów‘‘ Turskiego p. t. „Synowa ze s-uteryu" — 
po południu zaś c»d godz. 2-g-iej zabawa ogrodowa.

REPERTUARY:
^EATR IM SŁOWACKIEGO:

Piątek: „Simona".
kohorta: „M oji panna mama" (jpaeimjeipa).
Niedziela; „Moja. i anma mama".

ADA SARI, śpiewaczka koloraturowa śwktor e(j 
Elawy ulubienica Krakowa, posiadająca wszelkie 
Kalety sztuki śpiewaczej w stopniu najwyższym, 
wystąpi w Krakowie we wtorek 26 b. m. w Starym 
Teatrze z drugim i ostatnim koncertem, na któ 
rym wykona ■ zupełnie now™ program, złożony 
i  aryj i pieśni. Koncert zapowiada się świetnie, 
jak świadczy dotychczasowa sprzeaaz sprzedaż 
biletów

WIELKI KONCERT CHÓR AUT* który odbędzie 
się w Starym Teatrze w niedziele 24 b. m, o godz. 
11.30, jest pierwszym zjazdem śpiewaczym, urzą
dzonym przez Związek Towamzystiw śpiewaczych 
i muzycznych województwa krakowskiego W z-jeź- 
dizie, prócz chó ów krakowskich, biorą udział licz
ne chóry z całego województwa, które nie wahają 
się poświęcić trudu i kosztów. aibv tylko zjedno
czyć się w tem święcie pieśni, jakim zjazd pie- 
wą.tpliwiie się stanie. W poranku wystąpią ogólny 
chór męski Zwiaz-ku, ogólny chór mieszany Zwią- 
Eku. orkiestra symfoniczna Związku muzyków 
i wyb tne siły solistyczne nauzego miasta. Dy- 

'  rygufe naczelny dyrygent Związku krakowskiego, 
Bolesław Wallek-Walewski. Bilety na koncert 
sprzedaje kasa Starego Teatru w cenie od 1 do 5 
zł. Związek krakowski liczy na nade. silną frek
wencję publiczności, a to dla wysokich walorów 
społeczno-kulturalnych takiego zjazdu śpiewacze
go, który niewątpliwie. znajdzie uznania i po-par- 
«Łi' wszystsicn kulturalnych sfer ■ naszego miasta.

dzieci; •?. I8.5o—19,15: Skrzynka m a t o w a  R ad joetac ji 
k a t o l ic k ie j  . la dzileci; g  19.15— 19.35: R ozm aitości; 
g. 19.35—30: O d ezy i z cyk lu  „S k a rb o w o ść  państw ow a" 
w y g i. dr. M. lłie iak , naczelnik w ydzia łu  skarbow ego 
.W oj. Śląsk.: g, 30—20.15: P rzerw a : g. 20.15—22* T rans 
m isja  koncertu  p opu larnego z W arsza w y ; g  22—22.30: 
S y g n a ' czasu oraz kom unik a ‘ y lotn . met. I P A T ‘a ; g. 
22.311—23.30: !’rt..lsm isja  m uzyki tan ecznej.

lino. (435) Cl. 12— 13: Transm isja z W arszaw y. 
M uzyka z p łyt g ra m o f.: g. 13: T ransm isja  z Wariraa 
i p  S ygn a ł cznsui h e jn a ł r W le iy  M ar Jankiel w K ra  
k ow ie ; g . 17— 17.15: C hw ilka litew sk a : g. 17 20- -17.45: 
T ransm isja  z W arszaw y. O d czy t: g . 17.50— 18.15: Od 
ozyt roin iezy ; g . 18.15— 18.35: M uzyka z p :y t  g ra m o f.: 
g. iłSR — ™T A u d yc ja  liter; cń a ; g. 19— 19.25: O dczyt; 
g . 19.35—20: T ra n sm is ja  z W arszaw y. O d czy t; g. 2(i: 
K om un ik aty  1 rozm nitośol; g . 20.15—22: T ra n sm lija  z 
WiarśAąwy. K on cert w ie czo rn y ; g  2 2- 22,:i0: Tranam i 
s jr  z  W arszaw y S ygn n i nzasu, kom unikaty P A . T. 
poiioy .in j sp ortow i | Inne: g. 22.30—23.31): T ransm isja  
m uzyki tan ecznej z W arszaw y.

K A B A R E T -D A N 4  IN O  „ M O r i lN -R O lJ G F " .  dawn
, .C 't y ' .  ul (w  O artrudy 28 (w< jucie od r,lai ! lei. 328 
f  Iz. przedstaw ić <e. -  V ’ a ibotę i niedziela pepoł.: 
V iv  Kek! irk. -  W alep  w olny.

T L  ¥ S a f ? ? o .
Prokain siotyi rodtofonlcznuch;

na sobotę dnia 23 czerwca.
K ra k ów . (5(56) Godz. 12—13 K on c e r  płyt g rn m of.; 

g. 13—13.10: Transm . sygn a ln  czasu , hejnaltf z  w ieży 
M a r ia ck ie j, kom unikatu lo.tn.-m et.: g. 13.10— 15: Drzer 
■wa; g. 15—15.20: T ra n sm is ja  k om un.: m eteor. 1 „osp  . 
g . 15.20—17.20: P rzerw a : g ,  17.20— 18.55: T ra sm ls ja  z 
■Warszawy (od czyt 1 k o n ce rt): g . lq 01—19.18? T ransm ! 
Eja kom unikatu  r o ln icz e g o ; g  19.15-19.35: R ozm aito 
Boi; g . 19.35—2( Oclczyt p. t .: . P rzegląd  r a L o w y "  — 
■wygi. dr. W . W ilk osz , p ro f. U. J . ;  g . 20—20.30: T ra n s 
m is ja  uejna iu  z w ieży  M a r ja ck .e j, k om u n ik a ty : g. 
20.30: K on cert w ieczorn y . W y k o n a w cy : pp flzcz. S i 
k orsk i (śpiew ) Z. Bulatftwna (śpiew ) A rt. M alawski 
(sk rz .), S asów pa (fo rt .), a k om p a n iu je  d yr . B. W allek- 
W a le w sk i; g . 22—22.30: T —.n sm ls ja  kom unikatów  z 
■W arszawy; g. 22.30—23.30: T ra n sm isia  m uzyki tan ecz
n e j  z res tau ra cji „ P a v i l lo n ‘ ‘ w w j k onaniu  ork iestry  
p od  d yr . A d o lfa  G órzyń sk iego .

W arszaw a . (1111) G. 12—13: M nzyka * p ły ł  g ra m o f.; 
g .  13: S ygn n i czasu , hejna ł z  w ieży  M a ria ck ie j, oraz 
k om u n ik at lo tn iczo  m eteor ; g . 13.10—15: P rzerw a; g  
15: K om u n ik a ty : m et., g o sp o d a rcz y ; g . 15.20— 16: P rzer 
■wa; g . 16— 17,20: Trnnwm. z sali R ad y m iejsK tej. Dr-> 
czystość  o lichodu  10 te i ro czn icy  istn ien ia  Zw . p ra co 
w n ik ów  ad m in is trac ji g m in n e j R ze czy p o sp o lite j ffSI 
fck iej: g. 17.20—17.45: O d czy t p. t. „O  św ie to ia ń sk lc l 
e w y eza jach  lu d o w y ch "  w j g> p ro f. St P on ia tow sk i: 
g .  17.45— 8.5 5 :P rogram  dla dz.ieci A u d y c ja  zespołow a 
p, t. ,.N oo ś w ię to ja ń sk a " ; g. 18.55—19.05: P rzerw a; 
I 19.05—19.15: K om un ik at r o ln ic z y ; g- 19.15—19.35:
P ozm a ititści; g .  19.35—20: „R a d jo k ro n ik ę "  — w s g l. dr. 
Marla,n S tęp ow sk l. Po o d cz y tc le  bom . T ow . zachęty  
d o h o jn w li knn,i w P o lsce ; g . 20—20.16: P rzerw a ; g. 
20.15: K on cert p op u la rn y  (tranami-sja z D oliny  Szw aj 
ca r s k ie j) : g. 22—B2.0T-- S ygn n i czasu , kom unikat lotn . 
m et.; g .  22.05—22.20: K om u n ik at P. A . T .; g . 22.30— 
22.31,. K im u n ik a ty : p o lic y jn y , spoi tow y 1 n a d p rog ra m ; 
g . 22.30—23.30: T: nn.smisja m bzyki tan eczn e j z res tau 
r a c ji  „O a z a " . O rk iestra  pod  k ier. W . R obakow skiego 
i  lg n . K a rbow iak a .

P oznali. (344.8) 0 .  7—7.15: Gimne-stwl i por nna — 
przep row ad zi p. W a x m o n : g . 3—14: S y g n a ł czasu. 
M n zyk a  grnm  ifon . g. 19.15— 19.25: Rozm l ito śc i; g
19.25—20 P re lek cja  p ro f. dT . Zdz. J a eh im ock ieg o : 
„Oeaijtisż P a d erew sk iego  w Języki’  Ł n g iflsk lm  I wk> 
a k in :" ; g . 14— 14.15: N otow ania  g ie łd y  pien. I zhoż. 
to w a ro w e j: g, 14.15—14.30; K om un ik at; P.AT‘a : g . 17.05 
d o  17.20: G aw ęda h arcersk a : g . 17.20—17.45: O dczyt Pt 
,,() św ięto ja ń sk ich  zw ycza jn i h lu d o w y ch " , w n gł, pi ’ f. 
plani.staw P on iatow sk i (T ran sm is je  z  W a rsza w y ); 
g . 17.45—18.45: A u d y c ja  dla dzieci w w yk on an iu  „W u j-  

1 c ia  C ze s ia " : g. 18.43—19 15: Prz-erwa; g. .9.15—19.35: 
73 lek cja  języ k a  fra n c. (knra e lcm .) w y k i. p. Om er 
N c v  ux : g. 19.35—20: O dczyt d. t. „Z d ro w ie  1 rport 
ma P nw s-pet-nej W ysta w ie  K r a jo w e j ' (w y g f ppłk. 
d t. o s m ó ls k i); g. 20—80.15: K om u n ik aty  g -sp od a rezer 
g , 20 15—22: K on cert p.ipnlurny1 (T ran sm is ja  z W ar 
gza w y ): g . 22—22.20: S ygn a ł CZa.su — .k o m u n ik a 1,  
m eteor , i P \ T 'a : g 22.20—22.50: N adprogram  w ygł.
p. J . W ńrneoki, art. Tentrn P olnkiegoj g . 88.50—84: 
Muzy.ka tnneeznn 7, w iw iarn i „C a .r lto o " : g. 24—2: 14 
koncert h iiory f irm y  „PHI 1.1 PR - w w ykonan iu  oTklft 
giry la lóu ow ej p. Franci.szka S y k ory , a i i .  skrzypka .

K a tow ice - (422) O. 17.60—17.20: K o i .i i .n ,„ „ ty  Polek. 
Zw . Zrż&śz. Gosp W oj Śląsk.: g . 17.20-17 45: W y lla d  
kisti.r.ii P Kki -  w y g i. p ro f. F ranciszek  G a ry ek i; 
g  17.45 18.55: l'rnnstoisja  z W aiaizaw y. P rogram  dla

Ka!!ara i s?fuha.
INSTYTUT TEATRÓW LUDOWYCH Odbyła się 

w Warszawie konferencja przedstawicieli za.infe- 
r&sowaniych dinsly.tueyj, na któreą uchwai'mnio penwe- 
łać no życia wganizaeję pod nazwą „Instytaf Tea- 
'trów Ltulowydi". Wybrano konniiitef oirganizacyj- 
ry Inst-tułju, do którego weszli pp.; Bazińsibi, 
Bień, Cietmialk, Frankowsiki, Gwiżdż, Janikowski, 
JUlodożeniec,. Niecko, Wizcześmiew^ki i Szpakiiewioz. 
Komuteit moześle .proiokól kozifereneji i projekt ra- 
nwywy slatwta ainistyiiilu zainteresowanvTn orgami- 
ea* ’om społecznym. Na pmlsilaiwie opinji i uwag, 
jakie organizacje te poczynią, komitet opracuje 
oslaif; rznie siłaJut i zwoła następną konfeiroK-ię.

■n-i-ECIŁ POZNAŃSKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ NAUK W dniu 20 b. m. święciło 
Poznańskie Towairz\’etwo Przyjaciół Nauk 70-leoie 
siwegr istnienia. Z okaizji tai odbiło się puzed 
poludiniem w kościele faraym uroczyste naibożeń • 
siwo, które odiprawil ks. prałat Tyy.hel, po poludmiiu 
izaś w auli uniwersytetu uroczyste posiedzenie, 
na które przybyli m. in.: J E. ks. prymas kardy
nał Hlond z ks. biskupem Badońs.kim, wojewoda 
jioznański Duniin-Bomkowsikii, dowódca korpmsii; gen. 
nzjnżainowslki, wiceprezydent miasta dr. Riedaoz, 
prof(;Sffl-0wie uniweiusytetu niemal w komplecie 
z rektorem dr. GiiticJiimał.iiokim na czele, przedsta
wiciele inrctyiucyj d etowainzyśKeń naukowych 
z sędziwymi przedstawicielami nauki polskiej, 
i 'ol. Ćwikiiiiśkam, d,r. Michałem Bobnzyńsikiiim i dr. 
Bzepkim na ozele, naczelnicy władz miejscowych, 
oraz liozine grono publiczności. Pozafem przyliyli 
na urocizystość: pirof. Kosłaneekii z- Krakoaya, jaikc 
przedstawiciel Unii wers ytetai Jagiellońskiego i Aka
demii Umiejętności, ks. rektor GwiAiman imieniem 
Uniiwersytetu Jana Kazimienza we Lwoayie i prof 
Weijgmer imiemiem Polskiego Instytutu Geołogioi 
nego w Wainizawie. Uroozysttjść zagaił prezes To
warzystwa, , 3ir. Dembiński, witając licznie zebra
nych delegatów i gościi, oraz kreśląc w ogólnych 
zarysach historię i działalność Towarzystwa. Na
stąpiły przemówienia delegatów. Przemawiali: 
jako gospodarz rektor Uniwersytetu pozhańskiiego, 
wiceprezydent miasta dir, Kiedaez, prof. Kostane- 
okii, rektor Gerstmąn, prof. Tymieniecki imieniem 
Toavarzyshv naukowych Warszawy i Lwowa 
i inni. Następnie sekretarz Towarzystwa odczytał 
szereg telegramów z życzeniami, które nadeszły 
na dzisiejszą uroczystość,,,m, .in, .od ministra W. 
K, i O. Pv dr. Doi irackiego, p, marszałka Sejmu 
Daśizyńsikiiego i ambasadorf Chlapoiwśik-ie.gb ż  Pa- 
Tyżn, ora;, od wiielu dnsl\ fucyj run lirowych, u. in. 
od Kasv Literackiej im krianowskiego w 'Wareza- 
w.ie Z  kolei ogłoszono listę członków honoro
wych, mianowanych w dniu 20 b- m- z oka-zji 
jubileuszu. Na liście (ej znajdują się wśród in
nych: prof. Abraham ze Lwowa, prof. Bobrzyński, 
prof. Ćwiiklinski, p. Ourłe-Sklodowaica i inni. Na 
zakończenie prof. fióllowski wygłosi! wykład.

POLACY NA WYSTAWIE KULTURY WSPÓŁ- 
CZESNE! W BERNIE. W ostatnich dniach od 
wiedzila wystaiwę kultury współczesnej w Bermie 
(Mor.) wycieczka 31 polskich nauczycieli z Po
znańskiego. Goście, którymi zaopiekowa1 się ber
neński Kliuib ozeslko-poleki, oraz nauczyciele ber
neńscy, byli zachwyceni wielkiemi rozmiarami 
wystawy, jako leż poszozególne.mi eksponatami. 
Szczególnie wielWi pawilon główny i pawilon 
szkolnictwa powszechnego zwracały uwagę pol
skich gn.ścll: Z B' rna udała się wycieczjk? do słyn
nych grot Aforawstkiego Krasu- a stąd d;, Pragi.

WYRÓŻNIENIE UCZONEGO POLSKIEGO Prot. 
Uniiwersytetu Karola w Pradze, Marian Szyikowsiki, 
został wybrany członkiem, zwyczajnym Inatyuunu 
Slmeinń*iego w Pradze.

POLSKA VT FILMIE POLSKIM. Reżyser wioski 
Cairmino Gallone ukończył swój film pod tytułem 
„Piekło miłości", którego akcja rozgrywa się 
w Polsce podczas wojny światowej. Gfewną połę 
"■ra Olga. Czechowa.

ogłoszona >w Nr. 22 i 23 Kliniki M edycznej. 
W prawdzie prof. R. zajm uje się zdrowotnością 
Niemiec, zw łaszcza W rocław ia, doświadcze
nia jednaik lekarzy rolsk i zgadzają się z tem 
zupełnie. Otóż przedewszystkiem nie ulega 
wątiplii-wości, że gruźlica, a raczej śmiertel
ność tejże, sitałe się zmniejsza, tak, że nawet 
prof. R„ żywi nadzieję, że przyjdzie czas i  to nis 
dłngo, że ludzie na crpźlice nmierać, przy
najm niej tak, jak obecnie, nie bedą D otyczy 
to także wiełu choirób zakaźnych i syUlisr, 
który staje się obecnie coraz to rzadszym 
ipcidoibnie jaik i jego n-nstępstwa, n. p. paraliż 
i  tabts. Zmniejsza sto też, dzi"ki postępem 
m edycyny, śm iertelność m ałych d ileci 
i osesków

Rówmiaź k o r z y s t a o h . ja w e im  jestt zwięk
szenie się śm iertelności z e , Sto rości, co d  w o 
dzi, że ludzie w brew  panuiącej jaszcze opinji, 
nie żyją obecnie przeciętnie coraz to krócej, 
lecz naodwrót, coraz to dłużei.

Podobnie zm niejszyła się ilość schorzeń żo
łądkowych, ki sakowych, wątocbriwyieh, ner
kow ych i e.uikrzy«y, co prof. R. odnosi do mi- 
■minwoiłnej dietetycznej kuracji łudzlkości, jaką 
dala jej wojina.

Zm niejsza się teiż liraha chorób ivmyisło- 
wyc-h, w  ozem  droi^ość ailkohołu i  zm niejsze
nie się pija listwa, jakol.eJ pewinp ogranie zan ie 
niiilwtyny odgryw a dużą rołę.

Są jednak choroby, które znowu przybrały 
na czpstości. Należą tu w  .pierwszym rzędzie 
nowotwory, ziwhi-s-zcza kiszek ip lu t ,  c o  jednak 
lorof, R tlom aczy tcirn, że obecnie p op iery w e

ludzie w ięcej się leczą, lekarze wcześnie] no- 
w em i melodnimi rozpoznają raka, a co w ażn?, 
ludzie ży ją  dłużej, a wiadomo, że nowotiyory 
wysitę.pują częściej u ludzi starszych, niż 
u młodszych.

Obecnie now otw ory płuc. oćiftisi prof. 
R. (a także i inni badacze) do podra
żnień Kurzem i zanieczyszczeń powietrza lia
zami benzyny z antom obih ' pyku asfaltowego, 
który —  jak to ińż raz wspum-maliśmy 1 
■usipostabaa do raka, co doświadczał ni ( stwier
dzono na zwierzętach. Do ohorón, które me- 
tylko, że się nie zinmiejszyły, ale p rzy to a '?  
i przybierają ma cz^stośc., należy, niestety, 
skleroza i chrrobr nerwowe.

.R ów nież badania lekarzy szkolnych w yka
zują obecnie pow rót stanm zdrowia dzieci i ich 
budow y do noirm przedw ojennych, podczas 
gdy tak zwane dzieci w ojenne, w ykazyw ały  
pod tym względom  przedtem wvhitne b,lalki. 
W yw odów  prof. R. nie m ożna nazw ać za bar
dzo oplyim ist)cznem i, bo opierają się one na 
faktach i  datach. W iele chorób leczy sie obe
cnie skutecznie, choć do niedaw na by ły  one 
uznane za nieuleczalne.

Triumf zaś święci obecnie m edycyna 
w  zw alczaniu chorób zakaźnych, tak. że kto 
wie, czy  nie sprawdzą się słow a Pasteura,' 
który* pow iedział;

,,Jeżeli m e będą się tw orzyły nowe zupelnia 
typy bakteryj, to tu ludzkość w niedługim cza
sie da sobie rade doskonale z wszelkiemu 
chorobam i zakażnem i i jrwalczy je do
szczętnie". Dr. A. KI, sk

Dozór nad artykułami
i prziddmieSaiBu ubytku.

P r z e ^ ! t ) 0  ‘h Z & s o p t s m .

—  „M usyka", Ositałni numer (podwójny) rozpo- 
czvna stuilium dra- Wicczcrtca o Kurpińskim. Red. 
Maitena Gliński bada w tkliuagzen rozprawie WTJ'rw 
Wagnera na kotlSDPdkdj  ̂ „Pheasa i Molizandy" 
Debus«v‘e«o, Jainusiz Mikeha kreśli plain reformy 
SEikolnitotwa muizyozneyo, a Cezary lellenta oma
wia rolę muzyku w twórczości &t, Wyspiańskiego. 
fH Niewiadrmaiki zamiiesizcza wspourmiienie po
śmiertne o Mploerzt. W dramie „Trybuna Arty
stów" Witold Maliszewski, autor „Syreny", zwie
rza się ze swych imteticyj t«‘óncizych. Obok arty
kułów pisarzy polskich Znajdujemy — jak »%vy- 
kle —  szereg prac wybitnych airtvst6w obcych, 
jak A. Iłoneggcra o „Z-aiwodach ® ’wodu muzyczne
go", Sćbiillin-gsfe rozważania o „Obrmic praiw mu
zyka". Następują siprawnizidaini!" z Polsiki i zapi-a- 
nicy, a w ttodia.lku .nuitowym Ira-gment z „Syreny" 
Maliszewskiego.

Z  dniem  22 hm. w chodzi w  życia rozporzą
dzenie Prezydeinila Rzpliitej iz dn ia 22 marca lir. 
p. it. ,,0 dozorze nad artykułam i żyw n ości i 
przedm iotam i uiżytKu". Roiz,porząflizeinie to ma 
niezw vkle doniosłe znaczenie dla podniesienia 
się zdrow otności społeczeństw a oraz dla sana
cji całeno „zeregn dziedzin życia  gospodarcze
go, leżących datychcizas odłogiem i w ym ykają
cych  się iz pod najpryrniitywinicij&zpj reglaimen- 
itacji ustaw odaw czej. Rozporze dizenie to ohej- 
niuiie 50 artykułów  i podizieloine jest ma 4 
rozdzia ły; 1) postanow ienia ogólne, 2) orga
nizacje, dozoru nad antylkuih.mi żyw n ości i 
przedmiotam i użytiku, 3) postanowienia kar- 
ine, i )  przepisy końcowe.

R ozdział o  postanowieniach ogólnych  okre
śla. sferę iz □ stosowani a .przepisów niniejszego 
■rozipprząozenia, s rówmociześnie wymiein^a, u- 
ipirawirtonią mimiistensitwa spraw w ew nętrznych  
.w, 2ąbretoe w ydaw ania zarządzeń zaipobie- 
gawcizych, m ających na celu  ochronę zdro
w otności publicznej. Cały szereg artykułów w  
tym  rozdziale, definjwie cech y  środków  żyw 
n ościow ych  kufo przedmiotów użytku, które 
n ależy  uw ażać za zeipsule, szkodliw e dla izdro- 
w.ia, sfals-zowane, w drobton e lai.b fałszyw ie 
oznaczone. Na podstawie tych określeń usta
lony jest ca ły  szereg przykładów .

I tak za  artykuł podrobiony 'należy na- 
iziwać toki, który posiada, tylko pozór nie zaś 
istotay eklad. istatną w łasność lub istotną 
wlasiność odżyw czą  wiz-ględnie użytkową w ła 
ściw ego produiktiu. Za srouek żyw n ościow y 
zersuty należy  uw ażać stęchlą mąkę, otręby, 
zijelczałe nf-aslo, izeipsufe jaja,^sferm entowane 
młeko, zepsuik' mięso, ryby  itp.

Jako arfykuły sfałszowane należy zakw ali
fikow ać każdy artykuł, gdy doń dodano, jakie
kolwiek cia ło  zm ieniające jego skład, w ła 
sność lub w łasność i  w artość odżyw czą  czy  
użytkową, hub też oddziaływ ujące na jego 
■skład, w artość ,lub własnoąć, chociażby  doda
tek ten był n ieszkodliw y dla zdrowia lub nie 
mniejszej w artości odżyw czej czy  też użytko
w ej. Tak w ięc za artykuł sfałszow any należy 
uw ażać mąlkę ipszeinną mieszaną iz jęczm ien
ną., mleko pełne, do  którego dodano wodę łu:b 
imłeko zbierane, masJo; do którego dodano 
tłuszcze chem iczne, roślinne łub zw ierzęce 
iłiD. i

Da ile j za artykuł sfałszow any należy uwa 
żać taki, knóremu odjęto w  całości lub w czę 
ści .,afclś składnik decydu jący  o jego składizie,

w łasności, lub w artości odżyw czei c z y  użyto 
Ikoiwej, a w ięc np. ■mleko pozbaw ione w ca łości 
luft częściow o tłuszczu itp. Za artykuł sfa ł
szow any naileży dałei uw ażać taki, który zm ie
szano, eafarbowa-no łub sproszkowano, ukry
w ając przez to jego skład, w łasność nub wa/r- 
fość odżyw ceą  czy  użytkową.

Jłozdiział draigi odnosi się d o  organizacji do
zoru mad artykułam i żyw ności i przedm iotam i 
użytku. U tw oizona ma być  w tym celu  przy 
ministrze spraw  w ew nętrznych  specjalna R a 
da, jako organ rzeczoznaw czy  i  doradczy. — i 
Prziicizeim do w ykonyw ania dozoru pow ołane 
są bezipo średni o w ojew ódzkie i oow iatowe or
gany administracji, ora,z organy komunalne 
przy  w spółudziale państw ow ych zakładów  
badania żyw n ości i  przedm iotów użytiku, któ
rych  p rzed sta w ic ie l mają być -uw ażani za 
rów nych  biegłym  sądowym..

W  w ypadkach, w których -państwowy za.-- 
klad badania żyw ności i przedm iotów użytku 
stw ierdź’ zaistnienie przestępstwa przeciwko 
pow yższem u rozporządzeniu, w inien sprawę 
oddać w łaściw ym  w ładzom  w ym iaru sprawie
dliwości.

R ozdział tnzeci obejm uje sankcje karna 
przewidziane za przekraczanie mziporządze-: 
nia, które maogół są bardzo surowe i przewto 
-dują za rozm aite stopnie w ykruczeń kary w  
postaci pozbaw ienia wo-lmościj grzyw ny pie
niężnej Lub naw et pozbaw ienia praw a pro
wadzenia. przedsiębiorstwa. Postanowienia 
końcow e zawarte w  roizdz.ale czw artym  po- 
ruczaja w ykonanie rozporządzenia ministrom 
spraw w ew nętrznych  i spraw iedliw ości w  po
rozum ieniu k iminymi m inistram i./

Ro-ziponzad-zenie to w inno ostatec-zn-ie uregu
lować s-tosunlki w  handlu i produkcji attykiU 
łów  p.erwsz-ej potrze-by, si-osunki, które na- 
ogól do ostatnich czasów  pozostaw ały n i« 
-uregulnwane. A żeby  jednak istotnie w ydało 
ono oczekiwane roziu-Haty, przyniosło ud .gę sze
rokim m asom  konsum entów, rówmftt -ześnia 
nie sitalo się środkiem utrudniania procesu 
.produkcji i w ym iany w  dziedzinie artykułów  
fiierws-zej potrzeby, Koniecznem je3t skrupu
latne i sum ienne w ykonyw anie jego przep 
sów przez czynniki adm inistracyjne pod do
zorom i Kierownictwom, m ającej bvć utwo
rzoną, a w spom nianej na wstępie R ady, do 
której w inni acejść przedstaw iciele życia go- 
s-podairczego, izrzesizeri gosipodaTczych, r-uclm 
zaw odow ego, oraz fach ow cy  —  lekarze.

~ 0§0-

Czy lud zie  sg obetnie zd ro w s i czy słabsi 
jak bvli p rze d  w olną?

je że li ktoś czytuje rozmaite wznnlianki 
o obecnym  s-tamie zdrow ia l-udzk-óści, to prze
w ażnie m oże -z  nich nabrać przekonani i, że 
stan zdrowotności jest teraz gorszy, jak był 
przp-d wojną. Na szczęście  tak nie jest, a to 
błędne przckGnanie pochodzi stąd, że wspo-mi 
na się zaw-sfee o chorobach coraz to Częist-szych, 
a m c me mówn o cfłraz to rżad-szych.

Jaisn)3m na to dowodem je&t bardzo poeie- 
eza-jąca praca prof. Rcsonfelda z Vi iroclawi-a,

D i l a n »  e m ls u fn y c h .
R-lan glównLjsżyćin pozycy j c-źterech w ieł- 

kifiih -banków cm-iisyjynch .pnz-edetawiał się na 
dzień 7 cżenwca hr. -następując-n; U. S.' Fede- 
ral Re»crve Baks w  ty„iącaah doiaiów: za.pas 
izi-o-ta 2 608.050, weksle haników-człpnków 
982.000, weksle i-nine 206.390. w kłady 2.423 
fys 820, obi-ek banknulów 1.598.370, rezerwa 
k.jmibiiniO'wana w* stosunku do o-biogu i wkladiV.v 
08.7 Droc Bak Argie’ski w  funtach szterUn- 
t|ów: izaip-ae ełota 104,073.905 (wskutek wiL-l- 
kich  -zatouipów, dofeona-nych ostatnio w ' Sta
nach Zjedin-oc-z-onych, zapas złota a-nigielskio-j 
■ns-tyitucji e-tniisyijn.-jj osią,gnął rekordową cy - 
f'-ę), weksle T-ządotwe 36,187.000, pTywalr.e 
52,578-969, w kłady państwowe 8,852.628. pry- 
watne 116,272.764, obieg bankmo-tow bankno
tów 137.601.835, reierw a ałisolutna 48.J68.I30 
(najw yższa od czasu r. 1915), rezerw a stosun
kowa 'fO.3'8 proc Bak Francuski w  tysiącach 
franków: zapas złoitą 5,542.863, portfel w e
kslow y ,1680.432, wkłady prywatne 8,340.610, 
pożyczki na rzecz Dnństwa 21300.000, na 
rzecz państw obcych  5.930.000, obieg bank
notów  59,856.13o. Bank Rzeszy mnmiecKiej w

tysiącach marek zapas złota 2.040.776, za.na.i» 
dew iz wyisokoc-e-nnyc-h 266.905, portfel w e- 
ks-lo^y 2,238.074, obieg bank-natow 4,218.0 1-4, 
inne matoniiast Płatne zobowiązania 532.662.

Stopa dyskontowa I-ederał Reserve Banków 
Stanów  Ztodnoczonych w yn osi 4 i pół proc., 
Ranka Angielskiego 4 i pół .proc., Bamiku Fran
c u s k i e g o  3 i pół proc., a Ranku R-zesey niei 
ubeckiej 7 proc. w  stosuirakn rocznym .

 o§o- —

Kronika e ko n o m iczn a .
DEFICYT BILANSU HANDLOWEGO W R. B. 

WYNIÓSŁ 46? MIŁJ. ZŁ. Wedtam danych urzę
dowych, deficyt bilansu handlowego w poszcze
gólnych miesiącach r- b. przedstawia su następu
jącą: w styoziniu deficyt wynosił 52 nnn.OOO zł., 
w lutym 72,000.000 zl.. w marcu Uif.OPn.noo zł., 
w kwietniu nastąpił spadek deficytu do 81 000.000 i 
zl„ w nia.ju Wvnosiil dpficyt 9-4,000.000 zl. Ogólny 
więc deficyt bilansu łianilloweg-o za 5 miesięcy 
wynnsi ,prz-es>zlo 463,000.000 zl,

USPOKOJENIE NA RYNKACH ZEOŻOWYUH. 
WedlUg ostatnich notowań, ceny żyta 1 mąki, na
bywanych z wołnej ręki,—zrówanly snę z cenami 
żyta i mąki, pochodzących z interwencji rządo-
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wej. Xa.Ma.pito to wskutek zdecydowanej postawy 
rządu, który całkowicie opanował sytuację na 
rynku zbożowym w Warszawie, rzucając wszelkie 
żądane ilości żyta. Wynikiem tego stanu rzeczy 
jest fakt. że zapotrzebowanie ze strony młynarzy 
i piekarz®jest oorajz niniejsze i przypuszczać na
leży, że wkrótce zrzekną się oni całkowicie ziar
na, pochodzącego z zapasów rządowych.

FOLSKI WĘGIEL W MARSYLJI. Dnia 11 b. m. 
pnzybyl do portu w Marsyljj pierwszy ładunek 
węgla polskiego z kopalni Tow. „Rota-".

Fakt ten o tyle jeśł godny specjalnej uwagi, że 
■pierwszy ten krok obecności węgla naszego na 
rynku marsyljańskiim otwiera bezwątpienła dla

! polskiego eksportu węglowego nowy silny rynek, 
j jakim jest duża połać południowej Francji z Mar- 
I syiją —  punktem centralnym, promieniującym na 
|. Afrykę północną.

Konsulat R. F. w Marsylii pnowadzil w tym kie
runku dość długą propagando,wą akcję przygoto
wawczą, przywiązując dużą wagę do zrealizowa
nia tej pierwszej tranzakcji. Jak informują zain
teresowane francuskie firmy, biorące udział w za
kupie transportu, węgiel, jaki przybył —- pomimo 
istniejącej dużej konkurencji angielskiej i niemiec
kiej —  spotkał się co do swej jakości z dużem 
uznaniem.

vii Rcz. i W isły Rez. Spotkanie to budzi spe
cjalne zaciekawienie, raz zespoły obu dru
żyn liczą w swem  gronie wielu graczy, co 
w ystępow ali niejednokrotnie w  I drużynie A 
swego klubu, powtóre zaś ostatni mecz n'a 
boisku Onaetwri zakończył się dotkliwą poraż
ką W isły. Niskiie ceny  biletów  umożliwiają 
szerszej publiczności oglądanie tych tak inte
resujących zawodów.

Międzynarodowy raid Automobilklubu Polski.
■Tak już pisaliśm y w  dn. 17 b. m. wystuirlo- 

waily z W arszaw y z Placu Saskiego o godiz. 
10 rano sam ochody w  liczbie 27, biorące u 
dział w  m iędzynarodow ym  raidzie Autom obil
klubu Polski. Dotychczas -przebyto 4 etapy. 
Szczegóły  raidiu przedstawiają się nasi.;

Pierwiszy etap Warszawa-Drnskieniki odbył 
się bez poważniejszych wypadków, .dynie 
w óz  .Nr. J4 Renault, kier. Daszkiewicza, na 
którym  jechał rod. „Centirosiporlu" k,pt„ Króli
kowski —  wjechał do rowu. Pozatem na etap 
doszły  w  przepiisiainyrti czasie wszystkie ma
szyny prócz Nr. 12 (0verland Whippet, kier. 
Bitschan) i Nr. 10 (Bngaiti, kier. Winnicki), 
które w yco fa ły  się wskutek defektów.

Drugi etap: Dtnskieniki-Łnck. W  dlrugim 
dniu raidiu trasa w ynosiła  około 580 kim. przy 
pogodzie -zimnej i dżdżystej. Re-zuttait przedsta
w ia  się następująco: Nr. 8 Stetysz —  hr. G o -  
rzemski, 45 p. karnych (.razem z dniem w czo 
rajszym  53 p. karn. za reparację karbom  lora., 
Nr. 9 Lancia —  Józei Grabowski —  14 p. kar
nych  za ruszenie korbą przy starcie, Nr. 10 —  
Lancia —  Zawadzki 2 ,p. karne za. zderzenie 
iz koniem, Nr. 14 Korybut-Daszkiewicz —  Re
nault —  93 p. karne za opóźnienie startu i 
xcm ontaż maski, Nr. 22 —  Renault —  Tłu- 
chowski 68 p. k-aimych z-a demontaż głowiicy. 
Nr. 24 —  Tatra —  Richter —  33 p . karm, Nr. 
26 —  Koziański —  12 p. k-arn., Nr. 23 —  Re
nault —  Courtin —  193 ip. kann. za zderzanie 
7. koniem  i w yciąganie sam ochodu z rowu. 
W  katastrofie tej kontroler kapitan Pawlus u- 
legł podrapania twarzy i został lekko kontn- 
zjocowany w rękę. Sam ochód Nr. 21 idzie bez 
[punktów karnych.

Team Austro-Daimlerów ma w  sumie 6 p. 
dodatnich po 2 na każdego kierowcę. Jedzie: 
hr. Adam Potocki, Gierliński i Liefeld, Team 
Steyerów ma 5 p. dodatnich ; prowadzą p. 
Betaąne, hir. Schoenfeld i p. Żakowski. Team 
Fiatów —  i  p. dodatnie". Zau w ażyć należy, 
że  punkty uzyskali polscy kierowcy. Kierowca 
Cipriaino I-llia-no idzie n-a zero. Steyer Nr. 1 
idzie indywidualnie i m a 2 punkty dodatnie, 
Nr. 2 Chrysler idzie indywidualnie, prowadzi 
inż. Krzeczkowskl Steyer Nr. 0, prowadzony 
przez Zangla i Nr. 11 —  Buga.tti, prowadzo
n y  przez Frylinga, m ając po 2 p. dodatnie. 
Nr. 21 Renault —  p. Barthes 2 p. dodatnie.

W  ostatniej chw ili, t. j. o  godz. 22 m. 30 
przybył Nr. 15 Ansaldo, prow adzony przez inż. 
Starkla. W óz ten miał wy-topione panewki i 
przypuszczano ogólnie, że w ycofa  się z ra-idu. 
.ledinaikże kierow ca ośw iadczył, że jedzie da

lej. Należy dodać, iż samochód pol-sk-iej kon
strukcji Stetysz Nr. 7, prowadzony przez kon
struktora li-r. Tyszkiewicza, zajmuja dotych- 
czas jedno z czołowych miejsc, jadąc na sta
łej średniej 55 kim. tez punktów karnych.

Trzeci etap Łuck-Jaremcze. Trzeci etap rai- 
diu odbyw a! się w czoraj na h. ciężkiej trasie, 
z powodu fatalnej -pogody, 36 kim. drogi roz
kopanej i 11? trasy drogi górskiej. Trasa ta, 
długości około 500 kim ., obejm ow ała drogą cd 
Lucka przez Taremc-ze do Ja.błanióy i z powre 
tein do Ja.remrzy. Pumfclacja masizyn w dniu* 
d-ziiisiejszym przedstawia się następująco: lj 
Steyer, prowadzi inż. Zangl —  1 -punki, 2) 
Chrysler, prow. i-nż. Krzeczkowski —  1 p. 
Team Autsio-Daimlerów nr. 3, 4 i 5 prowadzą 
pip. Piotrowski, Dzierliński i Lieield, 3 dodatnie 
punki ty po jednym  na każdą maszynę, nr. 7 
Stetysz, hr. Tyskiewicz — 69, nr. 8 Stetysz, 
p. Borzemski -j-1 p.-, nr. 8 Lancia, p. Grabow
ski -|-l p., nr. 10 Lancia, p. Zawadzki + 1  p., 
nr. 11 Bugałti. p. Szwarcstein —  7 p., nr. 14 
JferMiuJt, Korybnt-Daszkiewicz —  .121 p., Team 
Steyerów nr. 17. 18, 19 pp. Botaąue, lir. 
Schoenfeld i p. Żukowski 3 punikty dodatnie 
po jednym  na. każdą maszynę, Renault, Skar- 
bek-Tłuchowski, + 1  P , n:r. 21 Tatra, Rich
ter, 10 p., nr. 26, Kcziański —  11 p.. Team 
Fi-ait m a następującą punktację: nr. 27 p. II- 
liafnot + 1  P-, nr, 28 Byłme.nfeTd —  2 p., -nr. 
29 p. Perczyńsiki —  6 p. Ootychczas nie przy
by ły  m aszyny nr. 15 (Ansaldo, prowadzi p. 
Statke!) i nr. 21 (p. Bartos).

M aszyna Bugatbi nr, 16, prowadz-ona przez 
p. W innickiego, k-lóra w  pierwszym etapie za
trzym ała się w  drodze, podąża za rajdem ce 
lem doścignięcia go.

Czwarty etap: Jaremcze-Truskawiec. Czwar
ty e-ta-p m iędzynarodowego raiidu Automobiil- 
Klubu Polskiego na trasie Jaremcze-Truśka- 
w iec odbył się w  bardzo ciężkich  warunkach. 
Skutkiem deszczów  w  ciągu ostatniej nocy 
trasa rozm okła i pokryta, się biotem. Na rezul
tat etapu w płynęła też 3-godzinna ulewa, która 
spotkała sam ochody mniej w ięcej w  pól drogi. 
Nadmienić należy, że w  dniu w czorajszym  
uległy wypadkowi trzy samochody, a mia
nowicie nr. 10 Lancia, prow adzony przez p. 
Zawadzkiego, skutkiem ze rzucenia rozbił się 
o słup telegraficzny, sam ochód niezdolny 
do dalszej jazdy, nr. 10 Renault prowadzany 
przez p. Korybnt Daszkiewicza uległ wypadko
wi, nr, 23 Renault prowadzonem u prizez p. 

i Courtin spadło w czasie jazdy koło.
Dziksi aj piąty etap raid-u z Truskawca do 

Krynicy na trasie około 320 kim.
- o § o -

POGOŃ —  WISŁA.
Zamiterci^pwaniie, jakie wzbudziła, w iado

m ość o  m ających nastąpić w  najbliższą 'n.ie ■ 
.dzielę zaw odach W isły z  Pogonią jest niepra
wdopodobne. Przyjazd bow iem  Pogoni docho
dzi w wyjątkowych wprost warunkach, z jed
nej bowiem  strony Lw owianie mają za sobą 
piękne sukcesy w  rodzaju zw ycięstw a nad Cra- 
covią , z drugiej z.aś strony ich ostatni m ecz 
z  W artą, jak ca la  prasa polska zgodnie przy
znaje, w ykazał, -iż eksmistrz Polski znajduje 
się obecnie w świetnej formie.

Pogoń jest ponadto znaną doskonale w  pa
m ięci sportow ców  naszych, jaJko drużyna, któ
ra w ostatniej chwili czołowym zespołom Kra
kowa niweczyła wszelkie szanse na zdoby
cie mistrzostwa Polski. Nawet w  ostatnimi ro
ku, kiedyto W isła zdobyła  mistrzostwo, P o

goń była jedynym zespołem, z którym Wisła 
odniosła same tylko porażki. 1 c fakty przydają 
też niedzielnemu mec-zowi szczególnych cech  
z-ainteresowania, które hędaio naipewn-o n-ie 
mniejsze, falc na zawodach z IFC. Poozątek 
tych interesujących zawodów  na boisku W i
sły o godz. 6 popołudniu, poprzedzi o  godz. 
4.30 m ecz Łcbzowianka jun. —  Wisła jun. 
Celem uimkn-ięciia natłoku przy kasach radzi
my zaopatrzyć się w  bilety w  przedsprzedaży 
w  firm ach. Skład zabawek, ul. Florjańska 33, 
Wurm, ul. Szewska 9 i Herzog, ul. Grodzka 42.

CRACOVIA IB —  W ISŁA IB.
W niedzielę, din. 24 bm. o  godz. 11.15 przed

południem odbędą się na boisku W isły bardzo 
interesujące za.wody o  m istrzostwo kl. A. Okrę
gu Krakowskiego m iędzy drużynam i Graco-

Gicz'jzna najDiehnleiszycd pereł
Czytaliśm y niedaw no w  dziennikach zagra

nicznych o  sporze dyplomatycizinym, jaki w y 
buchł między Angiliją a Persją o  protektorat nad 
wyspam i Bahrei-n, położonem-i w w  zatoce Per
skiej. W sporze o  te w yspy, zresztą dość odle
głe od w ybrzeży Ara.hji, a jeszoze w ięcej od 
gęściej zam ieszkałych siedizi.b fadiz.ki.ch, Anglja 
■nie ustąpiła.

O cóż  jej chodziło, że się tak upierała przy 
owe-m zw ierzchn ictw ie? Oto w zdłuż w ybrzeży 
tych wysp odbyw a się corocznie obfity połów 
pe-ref, a wśród nich janachodzą się najpiękniej
sze i ainijdroiżsize w  świecie.

W ładzę bezpośrednią nad łem i w yspam i, 
two-rziącemi jedno państewko, d-złeir.ży szeik, 
który jest naipewino najstarszym  .pa.nujący.m na 
świeciie, l.iczy bowiem  około 100 lat życi-a, a z 
te-go od' lat 60 zasiada na „portow ym  tronie“ -

Na jednej iz wysepek aw.' Liitra, żyje specjal- 
ny gatiiiinek osiołków  ziuipełnie białych , tak po
szukiw anych na W schodzie. Na innej znowu 
w yspie aw. M.whamrah, anac-hodizi się tysiące 
pinzcdhistorynzinyeh mogił, oraz... ożyw iony 
ruch autom obilów, których ilość w  stos-unfcu 
de miiewietkieij liczby  m ieszkańców  jest wprost 
rekordową.

W iadom o, że perły fworzą się w e  wnętrzu 
■pewnego gatunku m ięczaka ostrygowego t. żiw- 
pe.rilop.la w.u (Avicu'la mta.rgairitifera), wśród 
szczególniejszych  waruinlków. Oto gdy ziarenko 
■piasku dostanie się do wnętrza skoruipy, w ów 
czas m ięczak w  izetlkmiięciu iz ciałe-m obcem  
cierpi i pokrywa je w ydzieliną natury orga
nicznej, z której kształtuje się perła. Marze o- 
tacizające w ybrzeża  w ym ienionych w ysp kryje 
w  sobie w łaśnie w ielką ilość takich .perłopla- 
w ów . a dochody z .połowu pereł około tych 
w ysp do wi-eku XVI oceniano na pół miiljona 
dukatów  złotych. Gała ludność wys-p, w y jąw 
szy niewielu m ieszkańców, oddających się rol
nictwu, zajmuje się połow em  pereł, do czego 
posługują się statkami, z  których każdy zabrać 
■może kilkunastu do 60 naw et poław iaczy.

Sezon rozpoczyna się w  lutym  i trwa przez 
miesiąc lub dwa. W ystrzał airmaitmi o 
świcie, zapowiada początek połowu i okręty 
w yjeżdżają. Fołanviacze są bez odzienia, a gdy 
część ich pracuje, reszta w ypoczyw a, czekając 
na swoją kolej. K ażdy z  opuszczających  się w  
-wodę nurków przyw iązuje sobie d o  pasa ka
mień w ażący  około 20 kg oraz kos-zyk, a do rę
ki -bierze długi nóż.

Broń la służy do obrony pirze-d atakami re
kinów , w  które obfituje la okolica. Stw ierdzo
no, że w  każdym  sezonie okoł-o stu takich nur
k ów  staje się pastwą ły ch  potworów  morskich.

Każdy z poław iaczy  pereł opuszcza się w  
głąb w ody na kilkanaście metrów i pozostaje 
tam jednię d o  dwu miiinuit, w  czasie których 
odryw a muszle od dna m orsłćego i napełnia 
niemii koszyk. Niektórzy z nuinków opuszczają 
się na dno -nawet 20 razy dziennie i mogą ze
brać w  łyim czasie 1-000 do 2.000 perłod-ajnych 
o-stryig. Skorup tych rnie otwiera się jednak za
raz, gdyż można by w  ten sposób usizKodzić 
perłę, lecz rozkłada s-ię je na piasku na działa
nie słońca. W  tych  w arunkach m ięczaki ry 
ch ło  giną r, gniją, napełniając powietrze na
okół niem iłą w onią. Dopiero .po pewnym  c z a 
sie poław iacze otwierają skorupy ii rozpoczy
nają ich przepłukiwanie w odą. W ów czas to u- 
kaziują się perły przeróżnej w ielkości i blasku,

czem u towarzyszą radosne okrzyki pracują-' 
cych . Niekiedy jeden m ięczak zawiera d o  40 
pereł nawet w iększych, czasem  znów  na sto 
zaledwie się w  jednym  znajdzie perlą. ^

W ielkość pereł zm ienia się od w ielkości 
■ziarnka maiku do w ielkości w iśn i; najw iększe 
mają do 35 milimetrów długości i 25 mm. sze
rokości. Anglicy nazyw ają je „mili peails“ , a 
w artość ich to dla n abyw ców  „pretium alłec- 
tionis". W agę pereł liozy się na karaty, a war
tość azinaeza się, m nożąc cenę karatu przez 8 
razy  w zięty  kwadrat z liczby karatów. Postać 
i barwa w pływ ają na cenę karatu, a cena ta 
nośnie, gdy się zdarzy w iększa licziba jednakich 
pereł.

Użycie pereł do ozdób jest bardzo da w n e; 
już Fenicjanie prowadzili niem i handel, a  do 
Rzym u przybyły  one za wojen Juguntyńskich. 
W w iekach średnich by ły  niemal w yłączn ie  
ozdobą stroju panujących  i dopiero ze w zroi 
storn bogactw a miast częściej je spotykam y. 
Napływ pereł am erykańskich obn iży ł ich ce - 
nę.

W yspa Sonda w  zatoce Perskiej szczegól
niej obfituje w  perły koloru różow ego i cza r 
nego, a najcenniejszą w  św iecie kolekcję ta
kich różow o-czarnych  ipere! posiada dziś w ład
ca  posiadłości holenderskich.

Kolię pereł królowej Małgorzaty ze-brano z 
trudem .po wiełoteUn.ie-m poszukiwaniu. Jest to 
najwspanialsza, a zarazem najcenniejsza ko
lekcja, będąca w łasnością w ładcy  europejskie
go. W lndji posiadają m aharadżowie Rarola 
Pait-tialla i Kaszmiru najpiękniejsze perły św ia
ta w  naszyjnikach, m ierzących  dziesiątki me
trów długości.

Filip II hiszpański,posiadał .perłę, znalezioną 
koło Panam y, którą oceniano w ów czas na pięć 
tysięcy dukatów złotych , co  przeliczone na 

dzisiejszą walutę, w yn osiłoby  milijany. Sław na 
perlą „Pielgrzym  z M oskw y", stanowiąca daw 
niej jedc.n z  klejnotów  skarbca carskiego, a 
którą obecnie bolszew icy ch cą  sprzedać, w a ży  
24 karatów. W arlość jej podnosi jeszcze piękny 
kształt i przecudna barwa, w yw ołu jąca grę 
świateł. Częstokroć perły mają kształt kropli 
luh gruszki; w  pierw szym  wypadku noszą na
zw ę „ łzy  rozkoszy“ .

Perłoplaw y znajdow ano kilkakrotnie takż9 
■wzdłuż w ybrzeży  morza Śródziemnego, koło 
Szkocji, a naiwet w  niektórych rzekach w  Ba- 
wairji i Saibson.ji. Perły t-e jednak nie przedsta
w ia ły  w iększej wartości. Ogromne-j ilości pereł 
dostarczają zachodnie w ybrzeża Ameryki.

Szitnczine .perły w yrabia się fabrycznie W 
różny sposób- Celują w  ich w yrabianiu Chiń- 
czy cy . m ianowicie małe kuleczki z alabastru 
albo innej substancji prześwietlającej powle
kają warstwą ma.sy perłowej.

Japończycy „hodu ją" perły w  ten sposób, że 
do muszli perłopławu w ciskają sztucznie zia
renka piasku, dokoła których też tworzy się z 
czasem  perła. Taką hodowlę ostryg perłodaj- 
nych  uprawia się Łam na wielką skalę, cho-1 
ciaż  w praw ne Oko julhiiera odróżni taką perlę 
od naturalnej, a  już niezawodnie w ykryw a się 
tę różnicę .przy pom ocy promieni Roentgena.

C h ińczycy  posługiwali się w  swoim czasie 
perłami dla celów  religijnych m ianowicie ma-, 
leńfcie posążki metalowe, przedstawiające Bud
dę, w ciskali do wnętrza perłopławu. Biedny 
m ięczak pokryw a posążek masą perłową. Wj 
tym elanie rozchodziły  się owe posążki tysią
cam i i uznane by ły  jaiko święte talizm any. —t 
Nad m orzem  Oze-rwonem w yrabiają perły z zę
bów  zw ierzęcia w ielorybowatego, dugonga, 
w reszcie niemałem powodzeniem cieszy ły  się 
perły szklane czy li weneckie. Wg.

Odpowiedzialny redaktor?

A R T U R  P O P I C I
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka i  ojr. odp.

Z G U B IO N Ą  ksiażw zk ę
■wojskową jut D̂ zwii-sko A- 
t r r a h a m  A s c h k e n n z y ,  w y -  
#»t«wioną przeiz P K U . Kira 
:k ó w  ipcrwiiat, u n ie w w ż im a m  
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K S IĄ Ż E C Z K Ę  -wojskowa, 
sk.ra-l/.ionn, w yd an ą  przez 
P K U  L u b lin , na nazw isk o 
J on  Za j ii*moważ>niaan. — 
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ik n a f l i i - i f l f i f f l
Nsthorzuslnielsze źródła zahnpów

P R A G N I E C I E  W Y L E C Z Y Ć  S IĘ  Z  R E U M A T Y Z M U  I P O D A G R Y
R w ące , k lu ją c e  bóle  w  cz łon k a ch , staw ach , ob rzm ia łe  mio.i sca , zn iek szta łcon e  ręce  i n o s i, kurcze

k łu cie , rw an ie  w rozm m ilych częściach  o ia la , nawet os ła - • __
h ien ie w zrok u  w y stęp u ją  często  ja k o  sk ałek  cierp ień  reu 
m a ty czn ych  i pod atfryczn yeh , k tóre  w in n y  być- usunięte, 

w  p rzeciw n ym  ra z ie  ch o ro b a  w ciąż  postęp u je .
P R O P O N i r j l g  

n lcc za ją c ą , rozpusizezającsi k w as m oczow y  k u ra c ję  w odą  
m in era lną , k tóra  p op ra w ia  p rzem ia n ę  m atorji i zw ięk 
sza w y d z ie lin y , a  w ięc żaden tak zw any m ii wersu lny  
lu b  ta jn y  środek, lecz  prod u k t, k tó ry  d o b roczyn n a  m at

k a  natura  u d zie la  dla dob ra  c ie rp ią ce j lu d zk ości.
K A Z D E n i l P R Ó B A  D C Z P I t  A T W U .
N apiszcie  mi n a tych m ia st, a o trzym a cie  zu p ełn ie  g ra tis  
i fra n c o  p rób ę  w raz z ob ja śn ien iem  za  pośred n ictw em  
m oich , w e w szystk ich  k ra ja ch  u rzą d zon ych  składów , 
i w ów czas sam i p rzek onacie  s ię  o nioszkodliwośc-i śronjjk*a 

tego  ora z  o je g o  s zy b k ie j sk uteczności.
August MARZKE, Berlin, Wilinersdorf, Bruchsalerstr. 5.
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•H erbata

A . H A W EŁK A
K raków , R ynek g ł. 34. 

„R a la o  Spiski*’

H E R B A T A
mm CEYLOil TEfl
w Jednym gatu nku , naj 
l e p s z y m i  W  p a c z k a c h  
‘ /a ł /i»  kg. — Dla od 

sprzedaw ców  rab at!

S r e b t e i
SR E B ItO  -  P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  I. 
Magrnzyn fabryczny  

M . J A  K R Ą .

1
B  S h t a d  B  

b i e l i z n y  •
| u b e z p i c c z e n i n  |

O R Y G IN A L N E  Ą G IE L -  
S K 1 E  P O P E L IN Y  

na bieliznę men ;a 1 pj 
Jamy w najnow szych de 

senlach

M. B E Y E R  i Ska
K R A K Ó W , SUKIENNICE

Towsrzystwii nbezpisczeń na iytie

„FCWHfiS*
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

Reklama 
dźwignią handlu!

P r z y b e r y  S| 
| p i ś m i e n n e  | ji . l p n r o f y  

f l ł  p r z y b .  f o f e g r . J

H AlERSAItDROWlCI
Basztowa 11. Tel. 311 i 4034  

U a ^ a z y n  przyborAw  
biurow y ch .

Wsrszawski Skład
Przyb orów  fołograficz. 
Szewska 2 . T e l. 1428

F O R M H K  
PI A NI NU  

K R A K Ó W
MUC SPISKI

WŁ. BOLOŃSKI

F" O RTEPIflH Y  
ISH A 9 M 0 N JE

PIAfillta 
H. SIliOLlISi
UWOlU. OL. E2LUSK0 9

W ym ienione firm y  polecamy n a s zym  C zy te ln ik o m !

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" —  Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Gorczyńskiego.


